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Listy z Francji
NAPISAŁ DLA "NOWEGO SWIATA" LEON KUNTE

 

Przesilenie rządowe i nowy gabinet francuski, - Co mówiła o tem
Europa? - Charakterystyka Poincarego. - Przyszły

/

rząd
lewicowy we Francji. - Poincare powinien piastować w nim
nadal swój urząd, - Trudności finansowo - polityczne - oto
warunki, w jakich lewica obejmie władze, - Konkluzje i per-
spektywy,

a er
Wiadomość o upadku Poincarego odbiła się tysiącznem echemw opinji europejskiej, która dała wyraz swoim zapairywaniom nałamach prasy, Rozmyślnie opóźniłem się z zcharakteryzowaniem, wrażenia, które wywarła dymisja Poincarego, gdyż dopiero dziś,

mając przed sobą prawie wszystkie poważniejsze pisma europej-
skienmogę dokładnie określić punkty widzenia w tej sprawie za-
granicą. ©

. W stosunku do Francji, we wszystkich krajach Europy istnie-
ją dwa, prawie że biegunowe poglądy: mamy tu frankofilów i
frankofobów.

-

Określenie powyższe byłoby niejasne, gdyby je nie
uzupełnić więcej definitywni

Obóz frankofilów stanow zwolennicy tak zw. „poincaryz.
mu", Popierają oni obecną polit kę francuską w stosunku do za.
granięy, a zwłaszcza do Niemiec. Wpaństwach, których rządy po-
zostają w stosunku przyjaznym do Francji, rekrutują się oni prze-ważnie z pośród zwolenników partji rządowych. Podzielają zapa-
trywania polityczne prawicowe lub centrowe, z nielicznymi wyjąt.
kami z umiarkowanej lewicy, W

Obozu frankofobów t. j. nieprzychylnych Francji, nie stano-
wią przeciwnicy narodu lub kraju francuskiego, tylko oporycjoni-
ści Poincarego, zwłaszcza jego polityki niemieckiej. Są oni nie-
ubłaganymi przeciwnikami okupacji militarnej ziem niemieckich,
nazywając taktykę premjera francuskisgo „polityką warjatow".
Dlatego pod terminem frankofoków czy przeciwników Francji nie
należy rozumieć nieprzyjaciół wszystkiego co francuskie,

.

tylko
odłam opinji publicznej, przeciwny dążnościom obecnego rządu fran
cuskiego. Preystapmy jednak do rzeczy,

Z treści łokciowych artykułów pism stołecznych, traktujących
sprawę upadku gabinetu Poincarego, uderza przedewszystkiem
wielka nieznajomość rzeczy i brak dokładnego poinformowania.
Chociaż temat niniejszy przebrzmiał już nieco, jednak warto po-
święcić mu nieco miejsca, by. wykazać ciężkość orjentowania się
korespondentówi sprawozdawców dyplomatycznych prasy, którzy
w danej dziedzinie są, a raczej powinni być specjalistami. (Opinje
u publiczności w Europie urabia prasą).

Dymisję Polncarego przyjęła Europa w sposób dwojaki (jak
to zwykle bywa w takich wypadkach) : zwolennicy premiera fran-
cuskiego wyrażali szczery żal z powodu jego upadku, a przeciwnicy
nie ukrywali swojej radości, będąc zdania, że następca Poincarego
poprowadzi zagraniczne sprawy Francji podług ich myśli,

/
Tylko

___ bardzo nieliczni byli zdania, że przesilenie uda się zażegnać. »

7 Przesilenie rządowe skutkiem którego Poincarego uzyskał
mniejszość Izbyi był zmuszony podać się do dymisji, było nawet
dla miejscowych znawców zakulisowych tapemnie parlamentu fran.
cuskiego niespodzianką, gdyż powstało podczas głosowania nad
projektem o charakterze ustawy wewnętrznej Francji, a więc
wniosku drugorzędnej wagi.

Zanim przystąpimy do komentarzy, przypatrzmy się
-

bliżej
premjerowi francuskiemu.

Poincare ,jako dyplomata, jest postacią naprawdę jedyną w
swoim rodzaju. Łączy w sobie wszystkie dodatnie cechy wzorowe»
go męża stanu. Pracowity i wytrwały aż do upartości, zyskał sza-
cunek nawet w obozie swoich przeciwników. Gorący patrjota, po-
siada jednak nieco za dużo entuzjezmu, raczej pożytecznegoani-
żeli szkodliwego, ponieważ dodaje mu on pewności, która dla jego
stanowczego charakteru jest nieodzowną, by módz działać. W spra-
wach polityki zagranicznej jest niemal dyktatorem; każdy jego
plan zyskuje aprobatę w obydwuch Izbach przy stosunkowo bardzo
małej opozycji, przeważnie przy tak zw. „wiecznej", t. j. komu-
nistów.

|
Nie należy także zapominać, że jego polityka zewnętrzna

uchodzi za właściwą nawet w oczach jego przeciwników Bloku Le-
wicy, którego leader Herriot oświadczył, że w razie dojścia do
władzy kontynuować będzie nadal politykę swojego poprzednika
(Poincarego).

Poincare, kierując nawą państwową Francji wśród burzli-
wych fal spraw europejskich ku zadowoleniu pokaźnej częci na-
rodu francuskiego, a co najważniejsze, obeenego parlamentu, mógł
sobie pozwolić na poddanie pod głosowanie wewnętrznej ustawy o
doniosłości znikomej wobec jego działań na polu polityki zagrani-
cznej, mając nawet pewne wątpliwości, czy projekt ten przejdzie.
Zresztą, tak mała porażka nie pozostawiła na jego autorytecie ani
śladu.

Chcąc jeszcze nieco uzupełnić charakterystykę Poincarego, za-
znaczę jeszcze jeden szczegół, który stoi w związku z ustępem po-
przednim, Otóż premjer francuski każde swoje przedsięwzięcie łą-
czy z silną wiarą w jego powodzenie, W takich wypadkach, przy
całej swojej nieustępliwości staje się najwyższego stopnia auto-
kratą, omal że nie przemawiając słowami Ludwika XIV: „L'Etat
c'est moi" (Państwo - to ja).

Powyżej wspomniałem o pewności postępowania francuskie-
go premjśa. Tą właśnie pewność i stanowczość, zapomocą których
tylekrotnie odnosił zwycięstwa nad swoimi przeciwmmi, tym
razem mu nie dopisały i pozostał z mniejszością głosów.

Skonstantowawszy więc, że Poincare padł od broni własnej,
przejdźmy nad szczegółami przesilenia i jego powrotem do władzy
-któryto temat zresztą teraz nas nie interesuje - do właściwego
wywodu, do którego w całym tym ustępie dążymy.

Cała prawie prasa (opinja) europejska, bez względu na jakość
oceny polityki francuskiej, na wiadomość o upadku «Poincarego,
wystawiła mu świadectwo pożegnalne, podając stopnie oceny jego
działalności za czas sprawowanego przezeń urzędu premjra: Po-
wszechnie upatrywnmkaandydatura na to stanowisko w obozach

postępowych Francji. Nie starczyłoby mi miejsca, ażeby zosobna
określić zdania chociażby tylgo organów poważniejszych, nato-

iast przedstawiwszy w zarysach prawdziwe połążenie chwili o-

ecne} aC. i

Francji

  

 
Nie jest to chyba dla nikogo a_i/pniem że.polożęnie

est ciężkie, Przyznają to wszyscy, a taka powaga, jak Gasto
apy dość szeroko rozpisywał się na temat w „Echo de Paris", po;

(Ciąg dalszy na str. wg

   

 

Reakcja w Polsce wąyWa
do drugiego; mordu.
 

PO NARUTOWICZU, PIŁSUDSKI - NAZYWANY ZAWA-
DA - ZAPORA - ZMORA

KRAKÓW, 25 kwietnia (po-cztą) - „Naprzód" krakowskidonosi:W przeddzień zastrzelenia$. p. prezydenta Gabrjela Naru-towicza przez Eligjusza Niewia-domskiego ukazały się w war-szawskich dziennikach endec-kich dwa artykuły przeciwkoniemu: w „Rzeczypospolitej"pod tytułem „ZAWADA" w „Ga-zecle Warszawskiej" pod tytu-łem: „ZAPORA",Wczoraj pojawił się znowu ta-ki sam sygnał, mianowicie wendeckim „Kurjerze Poznań-skim", artykuł Franciszka Ra-wity Gawrońskiego o Marszał.ku Piłsudskim pod tytułem:„ZMORA Polski", Artykuł teuskłada się cały z niecnych na-paści, nikczemnych oszczerstwi ordynarnych obelg, skierowa-nych przeciwko osobie JózefaPiłsudskiego i kończy się na-stępującym ustępem:„Koło jego imienia skupiłasię niesłychana w dziejach opo-

 

zycja: ludzi, wąlczących z wła-snem państwem, z własnym na-rodem na jego pognębienie Isia-

sławę. Jak zmora, dławiąca ży»

cie, unosi się nad Polską jego

nazwisko". Brauningowi drugie-

go Eligjusza został cel ukazany

wyraźnie! Quo usque tandem

abutere Catilina patientia no-

stra?"

- „Jak długo Katylino będziesz

nadużywał naszej

ści?"

(Słowa te Wkierowane pod a-

dresem reakcji polskiej przy-

pominają ostrzeżenie senatora

Cicerona _wypowiedziane -w

Senacie rzymskim przeciw Ka-

tylinie, awanturpikowi politycz-

nemu, żyjącemu wostatnichla-

tach republiki rzymskiej, który

przy pomocy jak on sam zbrod-

niarzy, dąży! do,obalenia repu-

bliki rzymskiej i zaprowadzenia

despotycznej monarchii, czego

w 60 lat później dokonał już nie

awanturnik, ale wnuk Cezara

Augustus - P. R.)

Przebieg święta Pracy 1-go

Maja w Europie spokojny

Jedynie w Niemczech przyszło do krwawych utarczek - We

Włoszech i Polsce nie było żadnych demoństracji

PARYŻ, 2 maja. - Przebieg

święta robotniczego 1 Maja w ca.

tei ~rawie Europie miał przebieg

spokojny z wyjątkiem Niemiec,

gdzie przyszło do krwawego star-

cia pomiędzy komunistami t po-
licją.

We Francji święto robotnicze

przeszło prawie zupełnie spokoj-

nie, czego nie było od kilkuna-

stu lat, co należy przypisywać za.
jęciu klasy robotniczej przygoto-

waniami do wyborów, naznaczo-
nych na 11 maja.

We Włoszech, jak również i w

Polsce święto robotnicze przeszło

bez zwykłych demonstracyj i ma-

nifestacyj. We Włoszech z naka.

zu' rządowego, robotnicy nawet

zmuszeni byli pracować, podczas

gdy w Polsce, święto 1 Maja ob-

chodzono prywatnie wstrzyma-

niem sig od pracy bez ulicznych

demonstracyj.

Bolszewicy również |odstąpiki

  

od zwyczaju uroczystego obcho-,

dzenia święta Igo Maja przez u-

rządzanie olbrzymich demonstra-

i manifestacyj publicznych, o-

graniczając się jedynie do „urzą-

dzenia pokojowej demonstracji

cji przy grobie Lenina i uroczy-

słości szkolnych, podczas których

dzieci -składały _przyrzeczenia

wierności dla bolszewickich za-

sad: państwowych,

Jedynie w stolicy Japonii zor-›

ganizowani robotnicy w liczbie

10,000 urządził na większą skalę

manifestację robotniczą „w dzień

święta 1 Maja, ale pod czujną o-

pieka 3,000 policjantów.

WMeksyku dzień święta robot.

niczego obchodzony był prawie o-
ficjalnie przez zupełne wstrzyma.

nie wszelkie pracy, Nawet koleje

rządowe o godz. Y2ej wpołudnie

przerwały pracę,na 5 minut.

coraz bardziej. Narody są zmę.

czone dotychczasowemi walkami

i rozczarowane, wynikami wojny,

starają się a wyszukanie nowych

dróg, prowadzących do przyjaż»

ni i bezpieczeństwa,

Mam gorącą nadzieję, że w

przyszłe święto 1 maja narodyzo.

baczą Ligę Narodów s

 

Spokój w Warszawie "\

Pierwszego Maia
;. FASZYŚCI I KOWUNŚCI Po- |

BILI SIĘ NA NARSZAŁKOWSKIE
Spokojny przebieg Święta Pracy w całym kraju| (SPECJALNA WIADOMOSC 00 „NoWEGO SWIATA") hWARSZAWA, 1 maja. - Dzień dzisiejszy był najspo«kojniejszym Pierwszym Maja w historji Warszawy. Policjai wojsko były w pogotowiu. Wszelkich demonstracji ulicz-nych zabroniono. robotników podjęli się utrzy-mania porządku na licznychwiecach urządzonych w salach,Na Marszałkowskiej pobili się komuniścii faszyści.kanaście osób zostało ranionych. Policja natychmiast przy-wróciła porządek. Z wszystkich miast Polski nadchodząsprawozdania o spokojnym przebiegu święta pracy.
FORMALNE WPROWADZENIE REPUBLIKI -

W GRECJI

 

Austria nie pozwa-'la na kongres mniej-szości narodowych

 

wir 2 maja.-Kongresmniejszości narodowych, którysię miał odbyć w Wiedniu wdniach 2 i 3 maja, został za-broniony przez rząd republikiaustrjackiej z obawy konfliktuAustrji z państwami, którychmniejszości garodowe miałybyć reprezentowane w kongre-sie 7Kongres był zwołany przezprzywódeę radykalnej partjichłopskie Radica.
STRAJK 10,000 GÓR-NIKÓW BELGIJSKICH

 

 Odmówił przyjęcia zniżki za-płatyBRUKSĘLA, 2 maja. - Dzie. |sięć -tysięcy -górników weglo-wych z zagłębia węglowegoCharleroi odmówiło przyjęciazniżki zapłaty i uchwaliło wyjśćna strajk w poniedziałek.Władze rządowe podejrzewa»ją, że strajk węglowy zostałuchwalony za podszeptem agita-torów komunistycznych.
Nowy biskup prawosławnyskazany na wygnanieODESA, 2 maja. - Biskup dje-cej. chersońskiej, ProkofiusUznany winnym zbrodni stanuprzeciw rządowi bolszewickiemui skazany na śmierć, został uła-skawiony i skazany na wygna-nie.

 
strój republikański w Grecji zo-stał dzisiaj formalnie ogłoszonyprzez tymczasowego prezydenta,Condouriotisa i członków przy-przez przyjęcie uroczystej przy-sięgi od obywateli zgromadzo-nych na olbrzymim rynku ateń-skim (agora) i odprawienie dzię-kczynnego nabożeństwa -w kate-drze przy odśpiewaniu "Te DeumRównocześnie z cywilnemi ce-remonjami składania przysięgi o-bywateli na wierność nowej re-publice, odbyły się uroczystości

 

 

 

 

 
 

Setki tysięcy obywateli składa przysięgę na wierność nowe»
w mu rządowi 3

11 ATENY, 2 maja. - Nowy u- wojskowe na polu marsowem -
gdzie cały garnizon ateński zło- |
żył przysięgę na wierność repu-
blice.
 

LONDYN, 2 maja. - Były
minister spraw zagranicznych
Curzon przywódca konserwaty-
stów angielskich wygłosił do
swych przyjaciół politycznych
wezwanie, by byli przygotowani
do nowych wyborów, które na-
stąpią po upadku rządu robot-
niczego Macdonalda.
 

cong w parlament narodów eu-
ropejskich, który wyznaczy dzień
święta robotniczego Iszy maja,
świętem pokoju dla wszystkich
narodów, ako dzień międzynaro-
dowej przyjaźni i dzień pamiątki
daremnych wysiłków w walkach
z powodu starych nieporozumień
i nadziei, że kiedyś nadejdzie
dzień wielkiej międzynarodowej
przyjaźni, do której narody są
przeznaczone."

Konferencja premierów
Anglji i Belgji

BRUKSELA, 2 maja. - Prem
jer Theunis i belgijski minister
spraw zagranicznych wyjechali
dzisiaj do Londynu dla odbycia
konferencji z premjerem Macdo-
naldem wsprawie wprowadzenia
w życie planu międzynarodowych
ekspertów finansowych,

Ulster -odmawia -wszelkiej
zgody z wolnem pań-
stwem irlandzkiem
 

LONDYN, 2 maja. - Premier
samorządnej prowincji Ulster sit
James Craig zapytany, jakie jest
jego stanowisko w sprawie żąda-,
nia podniesionego przez wolne!
państwo Irlandzkie ,dla sprosto-
wania granicy pomiędzy wolneln
 v święta robotnieze- paristwem irlandzkiem i m

go 1 maja w Londynie obchodzo- dną prowincją Ulster w myśl wa-
no poróz pierwszy za czasu rzą- runków_ irlandzko angielskiego
dów robotniczych, wypadła nie-
zwykle poważnie i spokojnie. -
Premjer Macdonald z okazji świę
ta Igo Maja wydał do wszystkich
zorganizowanych robotników an-
gielskich i socjalistów w innych
krajach specjalne orędzie, w któ-
rem wyraził nadzieje, że na przy-
szłyrok święto 1 maja ujrzy Ligę
Narodów przekształconą w parla-
ment wszystkich narodów, zapew-
nijaqcy ludom świata powszech-
ny pokój. Orędzie premiera Mac-
donalda brzmi, jak następuje:

„Przesłanie tego roku pozdro-
wienia . wszystkim „ towarzyszom
pracy i ruchowi socjalistycznemu
w kraju i zagranicą z okazji świę
ta Igo Maja, sprawia mi większą
przyjemność-aniżeli po inne la-
ta. Dzień międzynarodowego po-
koju, który czcimy -w naszym
świecie robotniczym, zbliża - się

   

 

 

traktatu pokoju, oświadczył, iż
pod żadnym pozorem -nie zgódzi
się na zmianę dotychczasowej gra
nicy. irlandzko-ulsterskiej, chóć-
by na jeden cal, wtem przeko-
naniu, że została onia Ostatecznie
określona przez układ zawarty po
między byłym premierem wolne-
go państwa Collinsem a nim sa-
mym (Craigiem) i żądanie
go państwa Irlandji dla
wania tej granicyjest daremiym
wysiłkiem. Sir Craig wyraził prze
końanie, że żaden obywatel pro-
wincji Ulster zamieszkały na te-
Tytorjum, uważanem przez rząd
wolnego państwa Irlandji za spor
ne, pod żadnym warunkiem nie
zgodzi się na przejście z pod Sla-
gi angielskiej pod flagę wolnego
państwa Irlandji, która każdej
chwili może zostać obalońk i, za-
stąpiona flagą republikańską,

  

 

 

Otwarcie Bazaru Kościuszkowskiego

 
W powodzi świateł i światelek,

głośnych i przyciszonych dźwię-
ków i głosów, w zbiorowym na-
stroju kilkuset osób, widziałem
duszę polską na wychodztwie, -
przebudzoną do współzawodnict-
wa szlachetnego i patrjotyczne-
go czynu.
Wsłuchiwałem się długo w

gwar i wpatrywałem się długo w
te twarze uśmiechnięte, odgady-
wałem tajemnicę tej atmoglery
rzadkiej, odróżniając kłamstwo i
pychę od szczerości, zaściankową
dumę od dobroci.

Bukiet Młodzieży Nr. 2207
U wejścia oryginalny kiosk Bu.

kietu Młodzieży. Z za seledyno-
wych ścian przebija się Światło
miękkie, wypełniające kiosk mro-
kiem tajemniczym, Ze ściany ku
nam patrzy... Józef Płsudski i
Ignacy Paderewski. Na stolikach
ułożone fanty,
- I kawał złota?. ..
-- To od pana Brykczyńskiego

   

,:Numaczy panna Mickiewicz,.

krzątająca się w kąciku. Panna

Zytkiewiez pokazywała mi srebr-

ny kosz, dar Tow. H. Padérew-

skiej i serwis, dar grupy New

York, a panna Ruszkowska the

maczyła mi, że DZISAJ, w so-

bot, kiosk Bukietu Młodzieży bę-

dzie mał POCZTĘ MIŁOŚCI,

- "Obiecałem, ze przez nie posle

list-milosny i stowa.d

Nie było czasu na rozmowę.-

Panny otrzymały rozkaz udania

się na scenę, bo miały właśnie

wystąpić z śpiewem.

Lunia Nestor

Uczenice klasycznej szkoły tań.

ców panny Lumi Nestor, wycho-

wywane w tej szkole w duchu na-

rodowym, poczuwały się do o-

bowiązkij urządzenia własnego

kiosku. A jest to jeden z najory-

ginalniejszych, tak pod względem

fantów, jak i pod względem roz-

grywania ich. Cały kiosk pełen

dużych lalek, które otrzymały o-

ryginalne uczesanie i kostjumy

od panny Nestor, Każda lalka

ma imię. „Zgadnij, jak sig na-

zywam, daj dziesięć centów na

| Fundusz Kościuszkowski, a będę

Twoją". Nie łatwa to rzecz. O-

bywatel Dzierzek uparł się i ko-

niecznie chciał się dowiedzieć, jak

się czarnowłosa laleczka nazywa.

Po pięćdziesięciu razach zabrał

ją do domu. ' -

Uczennice szkoły, gustownie

ubrane, krzątają się w kiosku.

Liga. Kobiet

W sąsiedztwie kiosk swój -ot-

worzyła Liga Kobiet z N, Y.

Za stołem znane nam panie Riess,

Popiel, Pysiewska i Czerwińska.

Pani Gabrynowicz, jako sekretar-  

ka, sporządza spisy i kontroluje

numery. Na stole dary. Nie dro-

gie, nie kosztowne. Ułożone są jak

dla publiczności uświadomionej,

która specjalnych atrakcyj nie

potrzebuje. Wkąciku znużona ro ,

botnica, Smutnemi oczyma oglą- ;

da wesoły tłum. Przyniosła dwa

koszyki sztucznych kwiatów. Sa-

ma je zrobiła. Własnemi rękami.

Spędziła najdroższy czas, czas

wolny nad robieniem tych kwia-

tów. Kto je wygra, dostanie skarb

drogi, Kto wie, czy na dnie róży

czerwonej nie perli sig łezka krwi

z jej palca? Na szczególną uwa-

gę zasługują laseczki, ręcznego

wyrobu. Kiosk Ligi Kobiet upigk-

szyty i wzbogaciłyfanty nadesta-

ne przez firmę POLART, znaną

~Polonji nowojorskiej i okolicz-

nej z wyświetlania polskich fil.

mów.POLART zawsze i wszę-

dzie szuka łączności z Polonią.

Sekcja Rozrywkowa

Strzecha polska, Na dachu sto-

mą pokrytym żywy gołąb space»

rował, jak u siebie w domu, zdzie

wiony widokiem tylu ludzi. Pa-

nie Kradyna, York i Kallini w

strojach narodowych rozwieszały

smaczne kiełbasy i szynki, panie

Janewicz i Lichodziejewska zaję-

te były ustawianiem fantów, zaś

(Ciąg dalszy na str. 2ej.), -
 

 

Chór „Polonja"

Wchodzimy na salę. Oślepiają-

cy wprost przepych barw jaskra»

wych, sztandarów, wstęg i świa-

tel." Rp prawej stronie kiosk Chó-

ru Polonia, otoczony bukietem

najpękniejszych panien, W kioś-

ku siedziała zmęczona panha Bo-

landowska. Ach tyle pracy było,

tyle pracy. Bardzo często wyma-

wiano nazwisko Przygodzki, Wy.

mawiano je z pochwałami i-uzta-

niem. -

- Kto daf najdroższy dar, -

pytam. * z

-- Wszystko co pan ta widzi,

to dary naszych członkiń, Nie

zbierałyśmy fantów,

~ DZISIAJ!

 

   

DZISIAJ!

OSTATM DZIEX BAZARYa*

* ',

~ W DOMU NARODOWYM, 19 St. Marks PI e4

'O godzinie 9ej rano nabożeństwo w kości

" Stanisława

UROCZYSTY OBGHÓD w Domu Narodghym z udziałem

konsula Generalnego p. S. GROTOWSK!EGO o
po południu. Po obchodzie licytacja fantów i zabawa.

- DZISIAJ!
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Fonika miejscowa

adj - Pogoda i ciepło.

' Przekazy : 8,833,000.
Czeki: 8,510,000.

MWARCIE BAZARU

i .. (Ciąg dalszy zo str. 1-ef.)

› Słonecka i Sohet zajęte
dażą fantów. Straciłem do-
próbując szczęścia. Chciałem
ecznie wygrać srebrny ser-
dar dr. Chrzanowskiego. Nie
o sig. Kiosk ten hojnie ob-
ali lekarze polscy z Brook»
a; Sawicki, Rusin i Jagocki.
Inoczenie Polsko Narodowe

 

 

 

  

z Brooklyna
Kiosk Zjednoczenia wpadał w
io już dzięki napisowi elektry-
znie oświetlonemu, Zjednoczenie

dziło się bardzo sprytnie. Za-
żylbym się, że zbiorą najwię›

cej. pieniędzy. Cenzor: Jankowski
wpadł napomysł i wstawił skom»
jilikowahą ruletę elektryczną, -
Która ściąga młodzież, dając im
sposobność do hazardowania na
Korzyść Funduszu Kościuszkow-
skiego.
Bardzo przydał się dar p. F. De-

bskiego, koszykarza, który do kio
sku nadesłał dwa plecione mięk-
kie fotele. Od czasu do czasu ktoś
zmęczony tam odpoczywa. Gdy
tam byłem, na jednym fotelu sie-
dział ob. Hylla, który wygrał cy-
garniczkę. Masywny, obszerny
kiosk, dzieło ob. Olszanowicza,
pełny był cennych darów, a panie
Gorecka, Lisiewicz i Jarmuszkie-
wicz krzątały się jak dobre gos-
podynie przyzwyczajone do po-
dobnej roboty. Dwie panny Pyla
i panna Jarmus sprzedawałyfan.
ty, ale same oglądały dwie suk»
nie jedwabne, dar p. Jankowskie-
go. gdyż tak chętnie chciałyby
suknie te wygrać.

Klub Demokratyczny
Na czele komitetu, który się za-

jął urządzeniem kiosku stoi pa-
ni Kapusta i p. Wollnin. Wczo-
raj pomagały także panic Wallas,
Witkowska i Pietreniak. Najdroż.
szy fant nadesłała pani Kwarciań
ska z Brooklyna, Przeszło sto fan-
tów nęciło oczy gości. Jeszcze w
ostatniej chwili przynoszono fan-
ty. Raził trochę napis „Club De-
mokratyczny, Zwróciłem uwagę
na to i...

Parafja św. Stanisława
Poraz pierwszy parafia odwa-

żyła się na współudział w baza
rze. Zawdzięczyć to należy nowe.
mu proboszczowi ks. Burantowi,
który podał myśl urządzenia wła-
snego kiosku i był obecny przy
otwarciu bazaru. Był skromniej-
szy od urzęd, kwestarza i in-
nych dobrodziejów, obnoszących
słodkawe uśmiechy między blo-
gosławione _panny. _Najwięcej
przysłużył się pogrzebowy p.
Rajt. W kiosku dzielnie pracowa-
ły panie Sosnowska, Hyjek i Zdro
dowska, Szczególne pochwalić na-
Jęży, że parafja nie była przeła-
dowana figurami i krzyżami, prze
ciwnie, przystosowała się do o-
gólnego nastroju chwili. Rozumie
się, że kiosk udekorowany był fla
gami papieskiemi, ale... to ni-
komu nie przeszkadzało, nawet
papieżowi.
Tol. Am. Liga Kobiet w powiecie

: _ Hudson, N
Obszerny kiosk Ligi Kobiet w

powiece Hudson, z Jersey City,
pełny

rów. Przed kioskiem spacero-
wałę członkini Ligi, z rozpuszczo
nemi włosami. Z wielkiem poświę
ceniem i wytrwale pracowały nie

* zmordowanie panie De Balier, Za-

  

_s
al
l

mojska, Urbańska i Białecka, któ
rej przydzielono niewdzięczną ro-
Ję przy kasie. Dar nadesłał chór
Halia, śliczny portret Kościusz-
ki, darował Wiktor Lorgzak. Col-
gates Company, znana firma my-
deti perfum, obdarzyła Ligę swe-
mi doskonałemi produktami. Naj-
droższym fantem była branzolet.

' ka Ligi.

  

   

Sokół

Rozumie się, że Gmiazdo Siód-
me! Można to było poznać po
ruchliwych druhach i drubnach,
„które jak pszczoły preowite pra-
cowaly koto swego pięknego, ar-

t dycznie wykonanego ula. Dys-
cypkna przysłużyła im się tym

sprawna, za-
wsze gotowa do skutecznej pra-
cy. „Nie dla zysku, ni dla sło-
wy"

-

jak głosi napis na kiosku,
 

był |najkosztówniejszych ,

ozdobichśm herbami miast pols.
kich. Olbrzymi portret Kościusz-
ki odrazu zwraca na siebie uwa-
Bę przybysza. W kiosku laka moc
fantów, taka rozmaitośćpieści o.
ko, że trudno się oderwać.
W kiosku panie Nowotka i Ło.

tocka. Zebrały 700 fantow. Mig-
dzy innemi i brylantowy pier-
Scien od p. Idzikowskiego, który
prawdopodobnie wygrany zosta-
nie przezemnie, Burdzo oryginal-
ny i pochwały godny pomysł u.
dał się Gniazdu w formie pl
rzeźby Kościuszki, dzicło Dąbro=
wskiego.

 

Konsulat

W kąciku przy estradzie stała
„Chata za w Ganck  staro»
świecki i gontami obite ściany
$ dach. Elegancki, pełen godności:
i spokoju kiosk poświęcił pierw-
sze miejsce portretowi prezyden=
ta Wojciechowskiego, jakcteż o-
brazom artystycznym. Dużo kwia
tów, dyskretne swiatio, porządek
i spokój. Cenne fanty, na pozór
niedbale rozrzucone wywierały
miłe wrażenie artystyczn:.. W o-
ryginalnychstrojach narodowych
spacerowały pracowniec konsula
tu, które, jak nigdy przed
party akcję Kosciuszkows mu
ly się bardzo dobrze w „włas-
nym" domu. «k mozolnie dla
nielr zbudowasgn przez p. Noza:
wskiego.
Gospodarzem kiosku był ks.

Chrzanowski, a jego zarządcą ob.
Datner,
Firma gramofonów Stojowski z

Brooklyna darowała  kioskowi
gramofon wartości kilkuset dol.
Szczęśliwy, kto wygra, Rorunue
się, że i pan Ficek... znacie go...
posłał dar wartościowy.

   

Otwarcie Bazaru

Na otwarcie bazaru przybył
tylko 465 osób, Stosunkowo
dzo mało, Zamiast o godzinie 7.30
jak zapowiedziano, otwarto La-
zar o godzinie 9.15. Orkiestra nie
odegrała hymnów. Bazar oficjul.
nie otworzyła panna Rapalska -
która zaprosiła p. konsula Gro-
towskiego do symbolicznego prze-
cięcia wstążki na znak otwarcia
Bazaru, Pan konsul krotko, a bar
dzo serdecznie i mądrze przemó-
wit do zebranych. Na sal pano-

    

wał wspaniały nastrój. -Powaga
tem piękniejsza byle, gdy chór
Harmonja zaśpiewał. Nie długo
dał na siebie czekać chor Poion-
ja. Mile nasze spicwaczki przy-
gotowują się do balu i koncertu
i złożyły wczoraj próbę, która za
powiada wieczór świet
ki. Wobec tego, że n :
wał duch rywalizacji iże dzielne
Wandzistki z Bronx wkrótce ob-
chodzą swój jubileusz i słusznie
przekonane są, że i one także la-
dnie $ ty pio
z w. radości,
życia i piękna w ich Spiewie
brzmiało, że postanowiłcza Świę-
ce być na ich koncercie jukileu-
szowym.
Brooklyn reprezentowany byl

przez Lutnistów. Niedziwimysię
wcale, że mando dzisiej cie»
szą się taką wziętością. Wnoszą

  

  

 

   

  

  

  

  

  

bowiem atmosferę swojską, do-
mową,  niekrępowaną. raj
grali wyśmienie koda. że na
sali było tak gwaruo.
Bawiono się do póź Nie

wiem, jak późno hyło, świa-
tła zgaszono. Wiem o półno-

 

cy wróciłem do domu z trzema
*.ntami pod pachą, a w sercu od-
zywała się radość, gdyż
"bm swoich Rodaków przy pracy.

BAZAR

PROGRAM BAZARU KOŚ-

CIUSZKOWSKIEGO I OB.

CHODU NARODOWEGO

DZISIAJ

Dzień maja z okazji
Święta .Narodowego, o godzinie
9-ej rano w kościele sw. Stani-
sawa, przy 7th St, w New Yor-
ku:
Uroczyste nabożeństwo z kaza-

niem, na któremi będą obecni
urzędnicy Konsulatu general

nego na czele z konsulem gene:
ralnym p. St  Grotowskim i
przedstawicielami towarzystw i
organizacyj, którzy wystąpią ze
sztandarami.
O godzinie 5-ej po południu

punktualnie - Obchód Konsytu-
cji Trzecięgo Maja i Święto Na-

owe: rse, CHt v 

1) Marsz Polski -i Amerykaii-
skl .

2) Otwarcie obchodu .pdzez
przewodniczącego sekcji roz:
rywkowej i p o w o Ła n i e
na przewodniczącego obcho-
du przedstawiciela Zjedno-
czenia Polsko-Narodowego;

3) Krótkie przemówienie prze-
wodniczącego;

4) Spiew - Chór Harmonia;
5) Przemówienie -konsula |T.

Marynowskiego;
6

ka, artystka operowa;
7) Spiew - Chór Polonja; /
8) Solo muzyczne - X. X.;
9) Śpiew - Chór X, X.;

10) Przemówienie ks. dr. Włady-
sława Chrzańowskiego na te-
mat Konstytucja Trzeciego
Maja a Konstytucja 17-g0
Marca;

11) Rota Konopnickiej - śpiew
ogólny:

12) Marsz Amerykański i
Marsz Polski.

JWAGA: - Dnia 3-go maja
wstęp 250. do godziny 7-ej wie.
czorem. Żadnej kolekty na
obchodzie nie będze. Wszyste
ke towarzystwa i organizacje
proszone są o wystąpienie ze
sztandarami.

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

Szanowny Włóczęgo!

Czytam codziennie Obrazki
Nowojorskie w Nowym Świecie
widzę, że każdy nieszczęśliwy i
potrzebujący pomocy udaje się
do Ciebie to i ja piszę i nie pi
szę z wielkiej radości ale z wiel.
kiej uędzy.

Może kogoś poślesz do moje-
go mieszkania, ażeby tni udzie-
lić pomocy i rady. Jestem bar-
dzo chora. Nie wiem czy mo-
ja choroba jest niebezpieczna,
ale wiem, że strasznie cierpię i
często to godzinami na łóżku le-
żę i aż z bólu jęczę i płaczę, choć
"sobie tem nie pomagam. Jedy-
nem mojem utrzymaniem jest
zarobek mojego syna 17-letnie-
go. Jednego syna mam w MIA-
STOWYM DOMU. Proszę nie
wymieniać mego nazwiska. Ro-
biłam dla moich dzieci co- mo-
glam. Dzisiaj już więcej nie
mogę:

 

 

   

B. R., Top Floor, z tylu
53 Jackson Ave.

Kochana Siostro!

Bardzo mi żal, że tak cier-
pisz. Posię do Ciebie członkinię
Ligi Kobiet, która Ci pomoże, o
ile pomoc jest w naszej mocy.
Weźmiemy lekarza, może pośle-
my Cię do szpitala lub na świe-
że powietrze. Zasmuciła mnie
również wiadomość, iż syn Twój,
jak piszesz "W MIASTOWYM
DOMU"żyje. "Nie wiem jak mu
się tam wiedzie. Może być, że
jest zadowolony, ale... Wiem z
pewnością, a mówię z doświad-
czenia, że najlepsze, najwygod-
niejsze życie w sierocińcu czy w
zakładzie miejskim nie równa
się choćby najgorszemu życiu
w domu prywatkym, szczególnie
w domu rodziców, chociażby naj-
uboższych.

Niechaj się wstydzi POLO-
NJA NOWOJORSKA, że nie
przygarnęła Twego dziecka,
gdy go sama utrzymać nie mo-
głaś, biedna matko! Niechaj się
ze wstydu rumienią ci, którzy
miłość bliźniego głoszą, że nie
było tyle sumienia jeszcze u nas,
iżby się takim chłopcem zajęto.
Ta polonia licząca przeszło sto
tysięcy głów a tylko kilkaset
dusz była GŁUCHA. Nie aly-
szała i nie widziała co się z
dziećmi ~polskiemi dzieje, nie
wiedziała ta polonja, że dzieci
te oddawano do  sierocińców
amerykańskich, z których nigdy
więcej do polonii nie wracały.

Dopiero" teraz się sumienie
polskie odezwało. :Dopiero teraz
odzywają się tak pięknie, tak
szlachetnie, gdy się dowiadują o
losie smutnym biednego dziec-
ka. Zrozumiała polonja, że jej
obowiązkiem jest strzedz dzieci
polskich, opiekować się niemi i
kochać je, bo w nich płynie NA-
SZA KREW. :

Myślę więc ze smutkiem, o
Twoim synu, który prawdopodo-
bnie już zapomniał, że jest Po-
lakiem. "Bądź zdrowa. Wkrot-
ce zawitają do Ciebie członkinie
Ligi Kobiet. " 

Solo - pani Leonja Osrodki”

  

  

   

   

   

  

  

           

        

  

 

  

  

  

  

 

  

 

   

  

 

Wasze

Pieniądze.

- bezpieczne

)
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są podwójnie

w

SAVINGS-BANKS

Pieniądze zarobione w pocie czoła i składane często

z trudnością, powinny być trzymane tam, gdzie są bezpieczne

nawet bez cienia wątpliwości.

SAVINGS BANKS

zorganizowane przez ludlfilla wygody ludzi, ofiarują depozy-

tarjuszom bezpieczeństwo i pewność, nieosiągnięte przez ja-

kąkolwiek inną formę bankowych instytucyj.

- SAVINGS BANKS

SĄ WSZYSTKIE ZORGANIZOWANE WEDŁUG

Stanowych praw Bankowych

Prawa te przeprowadzone dla zabezpieczenia depozytarju-

szów są bardzo surowe, W rzeczywistości, SAVINGS BANKS

mogą wongńr-wn lokować swe pieniądze w najpewniej»

szych instytucjach, tak, jak rządowych albo miastowych bon-

dach, pierwszych hipotekach itd.
+

Słowa „Prawne dla Savings Banks" stało się symbolem
papierów wartościowych najwyższego typu. i

SAVINGS BANKS z powodu ich

,Absolutnego Bezpieczeństwa" ->

1 odpowiedzialności, jako miejsca dla lokaty pieniędzy, ware-

sły do takich albrzymich rozmiarów, że uchodzą za miejsca,
w których grołnldą :iłinnljwięksu sumy pieniędzy. z

SAVINGS BANK, ofiaruje Wam bezpieczeństwo, wygodę
i zysk od oszczędności, czego-nikt z Was nie może zaniedbać.

Drzwi Shih: Banks są otwarte przed Wami!

Nie wahajcie się ani minute! P

Zdeponajcie Wasze pieniądze dzisiaj! **

£

Możecie stać li! Wzyurjusum i być spokojnym, że

bez względu na to, no,:ięamożo stać, Wasze pieniądze będą

absolutnie bezpieczne Wuzu. ;

. Savings Banks Association

| _| of NEW YORK
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CZŁOWIEK, KTÓRY _-

› PATRZY NAPRZÓD

Nie ma człowieka, które; nie

interesowałaby przyszłość. A je-
dnak każdy * może być pewny

swojej przyszłości, jeżeli tylko
patrzy naprzód. Człowiek, który
traci czas nad żalowaniem rze-
czy zaniedbanych, przeszłych
niepowodzeń i teraźniejszych
trudności, nie może jasno wi-

| dzieć przyszłości. t»
 

_Aby mieć zawsze przed sobą
czysty widok przyszłości, musi-
cie teraz siać ziarna na roli po-
wodzenia, którego oczekujecie w
przyszłych latach, Najpierw mu
sicie oszczędzać, ile się tylko da,
a co najważniejsze, trzymać te
oszczędności w najbezpieczniej»
szym ze wszystkich miejsc - w
SAVINGS BANK.
SAVINGS BANK jest tą rolą

urodzajną dla waszych ciężko za-
pracowanych dolarów. Tu staje-
cie się pełnym wspólnikiem, Wy,

wraz z tysiącami innych depo-

zytarjuszów,a nie udziałowców,
otrzymujecie. dochody w formie
procentu. Savings Banks są do-
kładnie cenzurowane przez pra-
wą bankowe tak, że tylko zdro-
wa i pewna inwestygacje mogę
być robione. Savings Banks są
pod zarządem ludzi wysokich
ideałów, którky zawsze mają
wzgląd na dobro innych.

Savings Bapks przyjmują

również i starannie załatwiają

depozyty otrzymane przez

  

pocztę. Oprócz tego są dobrze

przystosowane do posylania pie»

niędzy do obcych krajów.

Jest to nie tylko wygoda dla

depozytarjuszów, lecz obsługa,

która przedstawia tę dodatkową

wartość, że bankioszczędnościo-

we przedstawiają absolutne bez-

pieczeństwo.

Łatwo jednak zawsze widzieć

przed sobą przyszłość. gdy przy»

zwyczaicie gię do oszczędzania w

Savings Bénk. Inne rzeczy po-

trzebne do szczęścia idą za tem.
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19-23 ST. MARKS PLACE

>" _NEW YORK, N. Y.
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„Nie strój swojej harfy ani za wy-

soko, ani za nisko". BUDDA.
ROZDZIAŁ1.

Przedwczesna wiosna.
Noc cicha, niemal gorąca. Noc - zabłyka-

na zwiastunka lata, umierająca marnie w szaru-
dze dnta jutrzejszego, jeszcze podwładnego zmien
nym rozkazom przyrody.

Noc tych, co zwabieni obietnicą słonecznego
poranku, wychodzą o zmroku. nie znając drogi
i giną w lodowatym uścisku powracającej zimy.

Noc zatraconych marzeń, zawiedzonych na-
dziej,

Noc cudna i smutna, która nie ma ani po-
przedniczek, ani następczyń.

W taką noc białą, wyczekującą, śnią się sny
prorocze, gwałtownie dojrzewają pakt, myśli sa-
mobójcy dostają skrzydel.

W taką noc błądzą po ziemi trzy siostry
smutku.

Przenika wszędzie, jak wicher płacze i prze-
klina matka łes, Mater Lachrymarum, opłakująca
tych, co odeszli z ziemi. Od jej jęku sng się, szlo-
chając, gałęnie drzew, obłoki spadają na niwy i
ogrody.

Jak cień nieśmiało i ostrożnie idzie bogini
westchnień, Mater Suspirlorum. NIe ma skrzy-
deł szybkolotnych. Nie płacze, nie przeklina.
Wzdycha na ruinie pogrzebdnych nadziei. Nie
zna miłości. Nie ma gdzie głowypołożyć. Miejsce
jej wśród bezdomnych wszystkiej zieml.

Od jej westchnień wzdyma się pierś morza.
Ale w taką noc trzeba cicho mówić o trze-

ciej, najmłodszej z sióstr, pani Mroku 1 szaleń-
stwa, doradczyni samobójców, bo władza jej nie-
ograniczona, bo Mater Tenebrarumsłyszy mowę
obłoków, a oczy jej płoną we dnie i w nocy. Po-
trójny welon je przysłania.

Trzeba cicho o niej mówić, by nie zwrócić jej
uwagi, bo skoczy, jak tygrys 1 zamąci do dna ser-
ce (ego, kto jej imię wymawia i wyciśnie z niego
miłość, a serce to wiecznie błądzić będzie samot-
nie, w śmiertelnej tęsknocie.

Wtaką noc trzeba pętać skrzydła
nym marzeniom, kłaść pieczęć milczenia na u-
stach szału.

W taką noc!
Na rękach splecionych spoczywa głowa o

dziecinnej twarzy. Usta koloru poziomek, zacl-

śnięte zdziwieniem, czy pytaniem.

Ruta śpl.

Jej ziemska, malutka myśl śpl. Śpią jej karle

poznania, 9 natomiast dusza odzyskała wolność

i mknie po tajemniczych szlakach i widzi to, co

niewidzialne, i rozumie mowę wszechrzeczy, i zna

Tajemnicę.

Kobieta śpl, a z niej emanują prądy jak z

luny księżycowej.

Igłam! świetlistemi wydłużają się splątane w

całość,

7, iglel tych wyrasta cień kryształowy - po-

stać bezcielesna, a jednak w wyraźny kształt

ujęta.

Postać smukła, Rysy zaledwie przeczuwane,

a niezapomniane dla tego, kto choć raz jeden

ujrzał oblicze ducha -- surowe, wiedzące.

Kobieta z głową opartą na rękach nie po-

rusza sig. Oczy ma zamknięte, wygląda jak szmat

bezdusznej materji, a cień z niej wyemanowany,

nie dotykając ziemi, płynie na promieniach noc-

nych słońc.

Wciemnym pokoju jaśnieje srebrem.

Cień staje u drzwi balkonu i w gwiazdy pa-

trzy, a te skupiają się w znaki mistyczne.

Piszą wyroki.

Bezcielesna postać słania się niby obłok wf.

chrem miotany.

Prężą się przeźroczyste rece, jakby niebo o

litość błagały.

Dusza kobiety rozpoznaje wyroki, rozpo-

knaje bieg dziejów dla niej już dokonanych...

Wie, co jej jaźń ziemska: daleka od jasno-

widzeń i rzeczywistej mary czasu, przeżywać

musi,

Wczytuje się ze zgrozą w wyroki gwiaździ»

ste.

Przyszłość jest dla niej teraźniejszością.

Czasem rozwiewa się i niknie w przestworzu

wolna i lekka, a wówczas ciało kobiety tężeje

i martwieje. To znów spływa w srebrnych cie-

niach i połączona ze śpiącą prądem psychicznym

-nawiewa na jej białe czoło sny o przeżytym,

już popiołem zapomnienia przysypanym, lub nie-

jasne przeczucie o złym, co się zbliża,

W sąsiednim pokoju słychać męskie kroki.

Kobieta drga, jakby nagle przywołana do

życja. Brwi jej jasne, podobne do dwóch małych

kłosów trzepoczą się złekka, Usta usiłują coś

mówić. W

Dusza Ruty, wędrująca przed chwilą po Nie-

znanym, weszła, w swą ziemską powłokę, spło-

© szoną, pełna niepokoju.

Skrzydła jej zwarły się, jak zwierają się liście

kwiatów w godzinę zachodu.

Stała na mrocznym progu zapomnienia. Już

nie nie wie, nic nie pamięta.

Niewiedzącą się stała.

Ktośwszedł do pokoju.

Ruta poruszyła powiekami. Wjej oczach na-

jwpół otwartych snułysię jeszcze objawienia rze-

zy przyszłych. Patrzyly ze strachem, patrzyły

aleko, w głąb.

Jeszcze w pamięci umierały majaczeniadzie-

ów i wszystko było jakby dalszym ciągiem snu

niefokładnego -- wrażeń marzącego mózgu,

Wreszcie organy odczuwania nugężyly się,
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Rzeczy i zjawiska przysały w formie ostatecznej
i naraz myśl wyraźnie saznaczyła :

- Jerzy wróci
- Co za szaleństwo, Ruto! Śpisz przy o-

twartym*balkonie.
Twarz Ruty rozjaśniła się powoli. Wzięte w

cugle myśli napłynęły świadomemt falami.
Szpng-Ia słodko:

Toty!
mevaoczcxwy dzieciaku! Cheialbym, zeby

cię kto porządnie nastraszył.
- Nietoperz? -- uśmiecha się Ruta.
- Albozłodziej.
Zamknął drzwi od balkonu.
Objęła go.
Ramiona ma świeże i sile. Jerzy z przy-

jemnością patrzy na jej głętką figurę, doskonale
rozwiniętą, na jej dziecinną, zaróżowioną od snu
twarzyczkę,

Blada mu na kolanach, pyta. gdzie był, i
usiłuje przypomnieć sobie coś, o czym majaczyła
przed chwilą. Szczebioce jak ptak, śmieje się, a
myśl pracuje ponura, przelękła.

- Coś mi się niedobrego śnił› -- usiłuje
uspokolć sama siebie

Pieszczoty kołyszą. Napływ rzeczywistości
już rozwiewa upiorne cienie snu.

-, Stanowczo prosiłbym © niesypianie przy
oknach otwartych. Można się zaziebić, Mita rzecz,
choroba!
- Choroba i ja! - roześmiała się Ruta. --

Odkąd żyję, nie chorowałam, Ruz tylko miałam
odrę i tę, jak mówiła babcia, przelnrałam w o-
grodzie. Zdrowa jestem i silna, Nie czuję wcale
mego clała, a zęby mam, jak u młodego psa.

- Pokaż!
Otworzyła usta i dwa rzędy zębów rów

nych, pokrytych mocną, porcelanową emalję, za-
bieliły się w jamie ustnej.

Całował jej usta.
- Zdrowi jesteście, wy, dzieci wsi, brutal.

nie zdrowi, Widziałem tam, u was na Litwie stra-
szliwie starych ludzi,

-- O tak, Dlugo żyją i dobrzy ą.
Nagła tęgknota przywędrowała skądcić Ru-

ta poleciała myślą do rodzinnego gniazda i przy-
bladia,

Jerzy był zmęczony, chciało mu się spać.
Zrana spędził kilka godzin w banku, w'e-

czorem był na posiedzeniu agrarnem, później judt

kolację w towarzystwie męskim.

Wstał, Przeciągnął się, ziewając. *

Wysmulły, bardzo stylowy, ubrany bez za-
rzutu.

Pod clemnemi wasami sl usta si-

nawe, z których świeżość jeszcze w wlośnie ży-

cia uleciała, Oczy młał piękne 1 zimne, nos raso-

wy i zęby czarne. Włosy musiały być ładne przed

dziesięciu laty, W oczach tkwiło zmęczenie, Pa-

trzyły blado, obojętnie. Przesyt życia wypM z nich
płomień,

Zaczął rozbierać się z dystynkcją 1 skrom-

nością, cechującą mężczyznę dobrze wychowa
nego.

Ruta przynfosła mu do łóżka papierosy.

Jerzy pali | na wpół drzemiąc spogląda na

Rute, jedzącą jablko ze skórą. Bawią go jej dzie-

cinne, żywe ruchy, jej młodość!

Jego młodość!

Czyż on ją mial?

Utonęła odrazu w ciągu lat paru, w wirze

gwałtownym, -niepowstrzymanym różnych u-
ciech,

Później lata przesytu.

I oto cicha przystań!

Własne gniazdo. Młodziutka, bogata żona 16
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Życie w niej wre. Pod białą skórą biję tętna

krwi zdrowe] Pachnie świeżością jak stepowa

rosa.

Wesoła niczym ptak, czasem rozhukana jak

młoda kóżka,

Tego ostatniego Jerzy nie lubi.

Jest za ciężki; za przeżyty, żeby mógł dzie-

lić jej burzliwe radości, jej wiosenne porywy. Wo-

bec nich czuje się skrępowanym niemile.

Ogarnia go wstyd, którego natury nie umie

określić, Nie lubi krępować się, Delikatnie więc

wciąż dostraja Rutę do swego usposobienia, na-

kładając moralny tłumik na jej zbytnie ożywie-

nie.

Ogarnia go wstyd, którego natury nie umie

określić., Nie lubi krępować się. Delikatnie więc

wciąż dostraja Rutę do swego usposobienia, na-

kladafge moralny tłumik na jej zbytnie ożywie-

nie,

Ruta jest wrażliwa i ma dużo samokrytycyz-

mu, Łatwo ją zawstydzić 1 wmówić winę.

Trochę usiłowań, a będzie z niej idealna to-

warzyszka życia.

Dziś, więcej antżeli kledykolwiek, Jerzy czu-

je, że zrobił dobry wybór. Ruta przesiedziała cały

dzień sama jedna w domu 1 żadnych wymówek,

żadnych, pytań.
- Splj, śpij! - mówi mu zdaleka, zajadając

jablko.
- Nie pocałujesz mnie nawet? - upomina

się Jerzy doskonale usposobiony.
Skrada się ku niemu na palcach z oczyma

śmiejącemisię. Zęby białe, zdrowe, jak u młode-
go pra, błyszczą w pół świetle,

Całuje go jakiemiś pocałunkam! dziecinnemi
i ucieka.
- A teroz śpij!

Jerzy lubi w niej te nierozbudzone zmysły.
Na żonę to właśnie dobrze,
- Tej kobiecie parę dniu:! i żym wplyw.

spokojnym korytem ~- myśli, "

 

Warron T. MeCrdy, gubernator
stanu Indjana uznany został win-

nym oszustwa -"

 

"OSTRZEŻENIE

Tercjarze III Zakonu św. O
Franciszka przy kościele O. 0.
Refermatorów w Krakowie nad-
sylają do redakcyj pism polskich
w Ameryce listy składek z pro-
śbą o zbieranie datków ny. budo-
wę domu dla Terejarzy. Ani pro-
Sby, ani listy składkowe, nie są

zaopatrzone żadnym podpisem ;

prócz tego listy składkowe nie

noszą wcale numerów porządko

wych, co uni in. wszelką

kontrole zebranych pieniędzy.

Sądzimy, że gdyby ZakowTer-  

cjarzy miał czyste Intencje, to
nie obawiałby się położyć podpi-
sów listami -składkowemi,
jak również i pod prośbami, a
co najważniejsze, zaopatrzyłby
listy składkowe numerami porzą
dkowemi. :

Apel Zakonu Terejarzy wKra-
kowie jest nowym sposobem wy
zysku łatwowiernego Wychodz.
twa.

Wobec tego, że opel ten może
być powtórzony przez niektóre
Księże gazetki, a niewykluczo-
nem jest, że i księżulkowie tu.
tejsi na nienumerowane i nie-
podpisane listy terejarskie zech.
cą zbiorać składki, by zdać z
nich sprawozdanie dopiero ną są
dzie hoskim, ostrzegamy Wy-
chodztwo przed nowym atty
kiem" naciągaczy w sutannach,

Ani centa na żadne domyter-
cjarskie, chodbyście byli przeko-
nani, żo pieniądze pójdą na cel
oznacznoy, gdyż w Polsce | tak
dużo średniowiecznej ciemnoty,

którą należy tępić, a nie hodo-
wać.

Dajcie na postępowe szkoły w
Polsce, a nie na domy tercjare-
kie, gniazda ciemnotyi demora-
lizacji!

Pamiętajcie o Funduszu

Pilsudahieso!

   
  

     

- PRZEDSTAWIAMY
NOWEGO SĄSIADA

Z DNIEM PIĄTEGO MAJĄ, 1924

THE MANHATTAN

SAVINGS INSTITUTION

której zasoby po nominalnej wartości przewyższają

$18,000,000.00 L, Sut
i nadwyżka wynosi $2,000,006 is

I KTÓRA PRZEZ PRZFĘZŁO SIEDEM-

DZIESIĄT LAT MIE LA SIE PRZY
BROADWAY I BL STREET,
OTWORZY SWOJE NOWE GŁÓWNE

BIURO POD ADRESEM

154 EAST 86th STREET p.

Przynoszge do tej dzielnicy 78

Yorkville, usługi

WSPÓŁDZIELCZEGO BANKU OSZCZEDNOSCIOWEGO

Deakered riga
Mówimy po polsku
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   JERSEY CITY:
 

W niedzielę, dnia 4-gd maja,
o godzinie T-ej wieczorem odbę-
dzie się w lokalu P. U. Ie, zebra-
nie, na którem dr. T. M. Ol.
brycht wygłosi odczyt na temat
"Przewodnie ideje wychowania
ludzi i rozwój demokracji".

Po odczycie dyskusja.
Wieczór urozmaici deklama-

cja,
Wstęp wolny.

MARJAOSTRO“SkA

Staraniem komitetu złączonych
polskich Towarzystw w Jersey
City, dnia 4 maja b. r. o godai»
nie 7 wieczór w Domu Polskim
przy Brunswick ulicy odbędzie
się obchód Konstytucji 3 Maja.
Na obchód ten proszeni są

wszyscy Polacy, a Towafzystwa
o wystąpienie ze sztandarami.
Na program obchodu złożą się

mowy reprezentantów Konsula
tu nowojorskiego, mówców miej
scowych, występ kólek śpiewa-
czych i popis Sokołów gm. 519
z Jersey City. Wstęp wolny.

F. Maks

EXTRA PASSAIC -

Wielkiartysta operowy (tenor)
p. Leon Cortilli na koncercie Z. S,
P. i Polskiej Szkoły Technicznej,
który odbędzie się dnia 3go ma-
a, w sobotę, d Domu Luflowym,
przy Monroe Street, w Passaic,

Komitetowi udało się zdobyć
12 sobotni koncert p. Leona Cor-
tilliego, który wystąpi ze kpie-
wem solowym. _Polonja na
Wschodzie jeszcze nie zapomnia-
a o występach p. („mną” w

›perze HALKA w New Yorku,
Sewarku i Philadelphii.

Polacy w Passaic i okolicy be-

dą mieli możność postyszeć tego

wielkiego artysty-tenora na so-

botnim koncercie w Domu Ludo-

 

 

śm. 4
A zatem, kto żyw - niechaj

pieszy na tą rewię art tvrmq

& współudziałemp. Iie

Cortilli bulli!

śpiewał pomiędzy &-mg a 9-1ą go-

dziną, wobec czego uprasza się o

łaskawe przybycie szan, gości

 

temat: „Jak i co powinniśmy czytać?"
A zotem, temat niedzielnego wykla»
du jest bardzo interesujący, a spo-
dziewamy się, że szanowni słuchacze

gremialnie się zejdą, nżeby tak wat-
nego wykładu wysłuchać,

igo, kierownik.

Koncert na cele oświatowe

Wielki koncert i bal urządzają
wspólnie Oddział Ossowskiego 1 Pol-
ską Szkoły Techniczną, w sobotę
dnia 3-go maja, 1924 r., w Doma Lu.
dowym, 1-3 Monroe St, |Passale,
xi.

Na program złożą się następujące
punkta:

1. Overtura z opery „La Traviata"
- Verdi - wykona orkiestra wło»
chów. 2. Kogcert solo „Stella Fan-
tasia", polka - R. Hall -- wykona
p. J. Szezygiel, 3. śpiew „Wędrowni
Spiewacy" -- W. Clarke - wykona
chór robotniczy Jana
duet „Wolna Polst
wykonają J. J. Sx
ce solo „Serenada
i Melodje Wiedeńskie - Kreisler -
odegra 8. Mikolafew z akomp. B.
Zielińskiego. .6. Taniec .hiszpański,
solo - odtańczy pana K. Krawloe, 7.
Trio skrzypcowe „Ostatnia chwila"-
wykonają J. Z. i J, Szczygieł. 8.
Sptew Kwartetu - chór robotniczy
Jana Galla. 9. Piano solo "„Pocta i
Wieśniak" - Suppe - wykona pan-
na J, Szczygieł. 10. Dusty: akreypeo-
we „Rozamnzo i „3 Little Sympho-
nies - Dancla - wykonają pp. Woły-
niec i Kolleker z New Yorku. 11 Ta-
niee klasyczny „Reconelliation" -- wy
kona młodziutka R. Wojtak. 12 Mono
log „Z Egiptu na Wielbłądzie"
wykona p. F. Łukomski, 138. śpiew
solo -- wykona z Nowego

Yorku. 14. Klarnet z orkiestrą - pan
Rembjsz.

Po koncercie bul do późna w nocy.
Początek koncertu punktualnie'o go-
dzinie 7:30 wieczorem. Cały dochód

     

 

jest jedno z najstarszych i naj»

większych towarzystw w Cem

den, N. J. i okolicy, więc który

z rodakównie należy, a ma chęć

wstąpić do naszego towarzy-

pem swoim muzykalnym, za.

szczyci nas polski młodociany ge

njusz z harmonią akronomiczną,

synek państwa Lużbów, Wła.

dzio, który swoim talentem za-

chwyci polonję tutejszą. Będzie

 

to sensacją w Newarku, Z powo

du tego, że 6-letni Władzio mnie

osobiście prosił, ażebym mógł za

angażować jak najliczniejszą

polonje na bal Klubu Życia, po-

nieważ on chce pokazać swą zdol

ność, „swoim ludziom" pierwej,

a później na występach w tea-

trach amerykańskich. To też za

praszam serdecznie polonję tu-

tejszą. Według sprawozdania ko

mitetu dużo biletów już roz.

sprzedano, ale że sala Domu Na

rodowego jest obszerna to miej-

sea dla wszystkich będzie dość.

Piszczą skrzypki, huczą basy,

Młodzież kręci obertasy;

Która lepsza, który lepszy,

Kręcą na dwa, na trzy stpsy.

Stan. Niżałowski.

CAMDEN

Podaję do wiadomości, iż T-wo

Roczno-Benefitowe No. 1 odby-

wa swoje posiedzenia w każdą

pierwszą niedzielę miesiąca.

Następne posiedzenie odbędzie

się w niedzielę, dnia 4-go maja,

1924 roku. w Hali Kościuszko,

rég 10th i Raighan Ave,, 0 go-

dzinie 2-ej po południu.

Członków T-wo posiada prze-

szło 200 i pomyślnie się rozwi.

ja. - T-wo R Benefitowe

 

stwa, to poinformacie 1 aplike-

cje proszę się zgłosić do sekre-

tarza finansowego A, Pawlaka,

pn. 1153 Liberty Street, lub K.

Janosza, sekretarza protokóło-

wego, pn. 1148 Everett Street,

Camden, N. J. -

A. PAWLAK, Sekr. Fin.

 

Pamiętajcie o Inwalidach

Wojennych

 
Telcton, Waverly 4821

Dr, Józef Michalski

byly Major-Lexare Wejsk Polekich

14 Belmont Avenue _

NEWARK, N. 3.

  

 

BACZNOŚC POLACY!

Leo Jabłoński: Principal, William
Lazarek Chief nvestigatar PoL
sklego Biura Dotektywów,
kontrolę Stanu New Jersey. Pray5m!
mujemy sprawy cywilne
nalne po całych Stanach ludu-
czonych i w Europie, jeżel was
kto okradt. oszukał lub skrzywdzi,
lub macie nieporozumienia w mah
żeństwie, proszę się zgłosić do ma
szego biura

STATE DETECTIVE BUREAU

2 Lombardy GL, róg'Brpad St.
Room 409. Newark, Noe ›

 

  

 pr na cele .
Komitet.

NEWARK

Bal jakich mało.

 

 

Cała Polonja w Newarku mó

wi o balu majowym Tow. Ligi

Kobiet, który odbędzie się w s0-

botę wieczorem, dnia 3-50 maja

w Polskim Klubie Oświątowym,

pn. 255 Court ulica. I nie dziw

nego, bo wszyscy wiedzą, jakie

to bale Tow. Ligi Kobiet zawsze

urządza, Orkiestra, którą zaan-

gażowano, będzie przygrywać

skoczne obertasy, polki krako-

   

 

 

›unktualnie na godzinę 7?!) wie.

wiski i mazury. Słowem muzy-

ka przypadnie do gustu młodym

i starym.. Pamiętajcie więc, kto

żyw, niech na bal ten spieszy.

KOMITET.
 

Polski Uniwersytet Ludowy

Dwudziesty czwarty wykłęd P. U.
L. odbędzie się dgo maja bt. w niee
dzielę o godzinie Sej po połudnt -
w Domu Ludowym przy Monroe St.
Wyklad wygłosi ob. H. Liwacz, na

 

TRZECIEGOMAJA

Na balu kwiatkowym Klabu
Życia, dnia 3-g0 maja br. wystę 

BACZNOŚC POLACY W PASSAIC 1 OKOLICY!
urządzają wspóln

Oddział Ossowskiego Z. S. P. i Pohla: Szkoła Techniczna

WIELKI KONCERT I BAL
ze współudziałem P. CORTILLIEGO
W SOBOTĘ, DNIA 3-60 MAJA, 1924 ROKU
W DOMU fUDOWI'M 1-3 Monroe St.
i Pokom: roie BAL do późna w-pocy

; 'oceatek ogodzinte 7:80 wlenzurem ;
BILETYws mm SA PO: T5¢, W0c

Gały dochód jut przeznaczony nncol. o(wln we *
II

      

     
  
    

    

   

 

   
   
   
  

 

      

     

   

  

        

 

  
   

  

Znany Polonii w Pasaic i okolicy polski agent

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeidia 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Francs».
skiej, na dwamiesięczny pobyt do Polski, \

Rodacy, którzy mają do załatwienia wlhk:

     

 

sprawy majątkowe, rodzinne lub emigracyjne, mogę ako
rzystać z tej okazji i by¢ sumiennie obstuieni w sais
twienia spraw staro-krajowych. o

 
 

Podejmę się chętnie przewodnictwa większej gru-
py Polaków odjeżdżających do Polski tym samym okrę»
tem.

ANTONI ADAMCZYK.
   T
 

     

 

 

 
     
 

NorberlBertl Ekspert Br

Kupcie W artoéciowyv]
Prezent na Pamiątk
Mała wphtn zapewni: Wam, któr"

artykuł -.
Berta jest znane nietylko w Newarku, z

nych miastach i stanach z powodu wyższość!
go, BRYLANTACH,ZEGARKACH 1 BI?
Przysłużył się trzem generacjom klije

zrobienia przysługi '
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~ SKUTKIdo.

RYFIKACJUZBRODN

I’lsmn 0|)l(‘ld_|ące za podalam, swej

egzystencj
kłem, które w c

szerhnego zaniku moralnościi chki, niko-

"go nie zadziwia. Pismo, którego głowną
- bronią w zwalczaniu przeciwników jest o-

szczerstwo, również do rzadkości nie nale-
ży. Ale poraz bodaj pierwszy <w historji
dziennikarstwa, nawet wśród mało fgybre-
dnego i niesłychanie tolerancyjnego wy.
chodztwa, spotykamy się z wypadkiem,
gdzie przeciw opinji zdecydowanej wybit
nych jednostek i ciał zbiorowych, rzucony
został na szalę fałszu i oszczerstwa GŁOS
BANDYTóW.

Przeciwopinji senatu Rzeczypospoli-
tej Polskiej, przeciw organizacjom potęż-
nym i czystym, jak Polska Partja Socjali-
styczna i „Wyzwolenie", przeciw obronie
jednostek, wśród których widnieje osoba
rzymsko-katolickiego kapłana, pisemko wy
dawane przez księży polskich w New Yor-
ku, przeciwstawiło „dokument", podpisa-
ny przez czterech byłych bandytów. Czte-
rech drabów, należących do „lubranieckiej
szajki", jak brzmi tytuł na aktach rozpraw
sądowych, bandytów, których napiętnowa›
ła publicznie specjalną odezwą partja P,
P. $., oświadczając, że niema z nimi nic
wspólnego, zabierają dzisiaj głos i oszczer-
stwo ukute na gruncie amerykańskim, au-
torytetem swoim podtrzymują.

Domwlam się zapewne czytelnicy „No
wego Świata"o co rzecz id Piszemy 0
bezprzykładnej kalumniji, rzuconej na sena
tora Woźnickiego. Bandyci, którzy rabo-

  

   

 

    

* wali mieszkańcówLubrańca i okolicy, któ-

  

rzy zamordowali człowieka, podszywając
się pod miano ,.bmmwm" P. P; 84 g im16
dostali się do więzienia i zostali „sąd/Lm
na katorgę, dzisiaj znajdują na łamach księ
żego pisemka honorowe miejsce, ich głos

. uważany jest za wyrocznię, która ma zle-
pić 7d1uzgolanc filary obydnego fałszu i
oszczerstwa. Nie wiemy, czy znajdą się
tacy, któ w „dokumenty" ostatecznego
"zwyrodnienia i zaniku moralności uwierzą.
Co do nas, nie poruszalibyśmy tej zgniłej
afery, pO/ostmuąjąt ja w rynsztoku nik
czemności i obłudx gdyby nie zdawanie
sobie spraw ztok ten nie ograni-

. cza: się, mesh-Av do jednego wypadku i
jednego mizernego księżego pisemka, ale
staje się rzeką, klóra nietylko grozi zale-

   

   

+ wem jednostkom lubgrupom, lecz popro-

&

   

l,
„stu całemu społeczeństwu.Pisaliśmy niedawno o wściekłych a-takach prasy prawicowej w kmju no i o-
czywiście tutaj na wychodztwie, na Mar-
szałka Piłsudskiego, za świadczenie -które
złożył w rozprawach sądowych, złączonych
z szpiegowaniem Jego, byłego Naczelnika
Państwa i Twórcy Nowej Polski.

Piłsudski, zapylany o stanowisko je-
go do rządu chjeńsko-piastowego Witosa,
oświadczył, że nie chciał z rządem tym pra-
cować, ponieważ podejrzywał niektórych
jego członków o moralny współudział w
zamordowaniu pierwszego Prezydenta Rze
czypospolitej śp. Gabrjela Narutowicza.

Powstał gwałt nadzwyczajny. Dzwo:
hjeńskie uderzyły na alarm. Zagrozo-
'sudskiemu procesem za obrazę ho-

strony „Piasta". „Lecz.„Piastow
'li się „ z honorem", zapewnia-

*. że nie czują się dotknięci,
›piali zbrodnię i tych, któ

li głoryfikatorami". Wo:
* Witosa oświadczyło,

je mogą obrażać pia
się w ir

    

   

 

; , < | A . 4

NOWY ŚWIAT, SOBOTA, 3 MAJA (SATERDAY, MAY 3, 1994. s

7ebral’y się partje, należące do ;,,chje-
ny." Uchwality szumny protest przeciw po-

ierzonemuim przez Marszal-
vy go bardzo chwiejnie, od-

dając sad nad całą sprawą „ze spokojem w
ręce spoleuenshu.

Tak sig s ł ostatni wybuch w
kłości na czowieka, który nie powiedział

a ani (lyit'siąlti części tego, co mówił
po ustąpieniu z armji przed jedenastu mie-

imi wsali Malinowej Bristolu w War-
hld\\ll'

Kpizod ten jednak świadcz

wiadom na w xpoM/cnxhne pols:
kiem nie xngaxła yfikacja zbro-
dni. Uwiązana jak piu na łańcuchu, nie
ma siły porywać się na nowe krwawe za-
math), ale rzuca się i pieni, wrzaskiem da-
jąc znak, że nie rezygnuje z walki.

Straszny skutek wywarła na społeczeń
stwo polskie niebywała wdziejach żadnego

namdu głoryfikacja zbrodni, W najciem
h zakamarkach spodlonej duszy

chjeńskiej wyrósł kwiat zabójczy apoteozy
morderstwa, niszczący wszelkie zasady mo
rainey zabijaj nd” nitywniejsze po-
czucie szlachetności i uczciwości w walec.

Plując na v tko co wielkie, dobre
i rozsądne w narodzie, potworne karły i
siebie samych zapluły. Zaplułytak dalece,
że nie mogą już odnaleźć innych podstaw
dla swego istnienia, oprócz czynu morder

   

    
  

 

 że nie-

  

 

 

  

   

 

  
  

  

  

   

cy prezydenta i świadczeń pospolitych ban
dytów.

\\ołają w Polsce ludzie rozumnii trze-

  

 

stwo„biało się uh;

 

(mum chwilowo zostało ogłuszonc, .xlv
bynajmniej nie wytępione. Musi do wo-
łania tego nakłonić ucho i nasze tutaj w
chodztwo. Zalewa nas fałsz, obłuda i o-

zerstwo. Z dnia na dzień brutalniejsze
i cyniczniejsze, czeka tylko dogodne] chwi-
li, gdx nastąpi owlnc wyczerpanie i znie
thęaemctabyna Irupm moralności społecz
nej bezecne wyprawiać orgje.

Ludzie dobrej woli, stawajcie do
wb.

  

   

lu!

KRYZYS W TKACKIM PRZEMYŚLE

Przemysł tkacki w Nowej Anglji staje
wobliczu poważnego kryzysu. Właścicie-
le fabryk na wspólnej onferencji zade-
cydowali obniżenie płacy robotnikom i
prawdopodobnie pr/LdłU/omc dnia pracy.
Wywola to oczywiście zatargii strajki. Ro-
botmk tkącz, który bardzo ciężko walczył o
marną zapłatę i o krótszy dzień pracy, nie-
witpliwie stanie znowu do walki. Ozna-
cza to dziesiątki tysięcy rodzin narażonych
na formalną głodówkę.

Sytuacja w przemyśle tkackim jest na
całym świecie krytyczna. Fabryki tkackie
w Anglii, w wielu miejscach idą tylko pół
dnia. Fatalnie przemysł ten przedstawia
się w. Niemczech i innych państwach Eu
ropy.

Jeżeli chodzi o Amerykę, to według
opinji rzeczoznawców, dałoby się kryzys
zażegnać. Olbrzymia np. konkurencję fa-
brykom w Nowej Anglji, wytwarzają fa-
bryki tkackie w południowych stanach,
gdzie pracują małoletnie dzieci

Masy, dzieciaków, zamiast (hOdHC do
koły, pracuje za psie pieniądze w fabry-

kach, tym samym stwarzają konkurencję
dla robotników dorosłych.

Drugl przyczyna, która stwarza kry-
zys, jest bardzo mały wywóz plodukhm
ldelnch amerykańskich do Europy i do
Południowej Ameryki.

Izolacja, protegowana prz
merykański, nie może na dłu
zostać bez wpływów..

Już yna się w przemyśle kryzys i
bezrobocie.

    

  

  

 

  

    kapitał a-
y czas po-

 

SZTURM NA OKOPY PROHIBICJI

Wraz zz rozwijaniem się kampanji pre-
zxdencjalnej zaczyna się coraz energiczni

a walka przeciwnikówprohibicji o zmia-
nę dodatku osiemnastego do Konstytucji
Stanów Zjednoczonych. Protesty idą z róż-
nych stron. Ataki'na prohibicje prowadzą
jednostki i liczne organizacje.

Przed paru dniami wystąpił przeciw
prohibicji preze
N. M. Butler. Zaznaczył wręcz, że prohi-
bicja w tej formie, jaka istnieje, musi być
zniesiona, jako szęrząca niemoralność w
społewenslmc Prawo nie jest należycie
przestrzegane, a nie może być przez rząd
wprowadzone wżycie,

Głos o poważny. Ma za sobą silne
poparcie. Ktokolw anie kandyda-
tem, na prezydenta, musi liczyć się z wy-
borcami, którzy domagają się 7nuanv w
prohibicji.
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 HAKI-

NA: MARGINESIE. DNIA ||
pisze i

1BEY 

DZIŚ upływa 133 lata od dnia, |

w którym Naród Polski, toczony |

przez dziesiątki lat nierządem,

zrożumiał swe wielkie błędy, po- |

jął grozę swego poluunm i z |

Konstytucja -Majowa

|

|

drogi anarchy nnwrofl) |

jest
chlubnem świadectwem, jakie

||

 

Naród Polski potomnym
i światu całemu, że upadek. jego
był chwilowy
dźwignął, by

że z klęski: się

1% + we

past mute apy show -

tylko nikczemny"

Narod polski upadł, załamał |

w swym pochodzie dziejo- |

ym na chwilę. Nie było w tem |

nie nadzwyczajnego, gdyż każdy

naród, tak jak każdy człowiek,

życiu swojem pewne chwi-

le słabości, po których następu-

je reakcja.

Że naród polski nie zginął, dziś |

wiemy wszy Lecz w czasie |

rozrywania Ojczyzny naszej

przez drapieżników międźynaro-

dowych, trudno byłoby uwierzyć

wto, że naród z niewoli powsta-

nie, gdybynie Kunshtucju 3-g0
Maja.

Konstytucja Majów
dzała niezaprzeczenie,
posiada wszelkie siły i wszelkie
dane do samoistnej egzystencji,
że niewOla nie byla wynikiem
bezwzględnej słabości, lecz re-
zultatem instynktow zaborczych
sąsiadów, dążących za wszelką
cenę do rozszarpania Pokki

 
  

  

  

 

  

  

  

Konstytucja Trzecxego Maja

przypominała Narodowi Av ci  

   

dniach niewoli,

wstanie przy

który zdobył się na bl'7kruduc
przeprowadzenie
reform, które w illlnchLqu'lsl-
wach wprowadzane
i żelazem, musiał pos
bokie zrozumienie nietyłko po-
ważnego położenia, lecz i swego
wielkiego pnsłannicwn dziejo»
wego.

Rozumiata to Ldmvm więk-
szość Narodu, lecz ciemne, po-
die i przekupne jedzostki nie
rozumiały i nie widziały prze-

ści, nad którą stała Rzeczpo-
dogodzenia

przyziemnvm egoistycznym in-

teresom podniosły świętokradz-

kie ręce na Wielkie Dzięło*Ma-

jowe i przy północy wrogów ze- |

wnętrznych zniszczyły to, co |

miało stać się podstawą istnie-

nia Rzeczypospolitej.

Przeklętej i haniębnej pamię-

#i Targowica zdusił w zarofku

Dzieło Odrodzenia.

Konstytucja Majowa, ktora

miała stać się jutrzenka lepszej |

przyszłości. Mała się tylko za-

chodzącem słońcem, opromienia»

jącem smutnie tonący okręt

Rzeczypospolitej. 1

 

  

 

   

 

Ówczesna konjunktura na te-

renie polityki międzynarodowej

była wielce niepomyślna dla Pol.

ski. Dyplomaci europejscy byli

tak zuslepieni, że nie widzieli,

jak wielkiem złem, jak wielką

zbrodnią jest wykre je z

go narodu z

Nie udało

dniarzom mlędnnurndowxm wy
konanie ich szatańskiego planu.
gdyby w łonie Narodu nie zna-
le?li sig zdrajey-targowiczanie i
nie wbili zdradziecko noża wple-
cy op'ldmele) przez ndpmlmkow

Oje

  

  

 

   

 

Święto Konstytucji Mujowej

winno być dla nas dniem radó-

snymi, albowiem dzieło, jakie do-

konało się przez 173 laty, było

dowodem, że Naród nasz wnaj-

ych chwiłach potrafi w

dobyć z siebie najcenniejsze

skarby ducha i umysłu. Lecz je-

dnocześnie w dniu tym wypada

nam zastanowić się i nadźsmul-

nym objawem, iż w chwili naj-

dnioilejszej znajdą się zawsze
gady przyziemne, znajdą gię po-
djadki, ktore nupwękme
twór z
Naród nie znajdzie wsobie [.an

mocydo zwalczania wroga wew.

nętrznego.

    

 

   

Targowica 133 lat temu znie

szczyła wielkie dzieło $ejmu

Czteroletniego, wpychając Pol.

skę na blisko półtora wieku do

grobu, Naród ciężko odpokuto-

wał zbrodnie Targowicy. #Przez

zmartwychwstanie swoje zma-

zał ten czyn haniebny, Pamiętać

jednak należy, że zatruty duch

Targowicy błąka się jeszcze dzi.

slu) jak straszny upiór pó zie.

jach,Bawmyme) | Zyją
i

 

 

     

dzisiaj wśród nas spadkobiercy
ideałów Targowicy, Mamy i dzi.

 

| siaj wśród siebie targnulcun—
tylko pod inną nazwą, pod ha»
img endekow,

Tak jak Targowica wówczas
w zaślepieniu i podłości godziła )
w Rnupquolilą, nie -mogąc
wznieść się ponad poziom egói-
stycznych interesów, tak dzi ]

endecja, godna spadkobier nru

Targowicy, czyni to samo, Godzi

stale w Państwo Polskie od sa-

mego jego zarania.

Nie będziemy |wyliczali tu

stkich -łajdactw -endecji,

gdyż na to potrzebaby wołowej

skóry, ale wspomnimy ogólniko-

wo tylko niektóre.

 

 

w

 

Endecja nie wierzyła w zmar.

twychwstanie Polski, bo nie

miała wsobie niz zducha twór»

ców Konstytucji Majowej.

Endecja tak wdrożyła się do

noszenia obroży niewoli, że za-

częła'kąsać rękę, która obrożę

tę usiłowała zdjąć jej z karku.

Fndecjd idac śladami Targo-

da się z taką samą

whe Mm» na Naczelnika Pił
sudskiego, jak jej /targowiecy
przodkowie - na naczelnika Ko-
ściuszkę.

Targowica nienawidziła Na-
czelnika Kościuszkę, bo On wie-
rzył we własne siły Narodu i
domagał się ofiar dla Rzeczypo-
spolitej. Za to samo endecja
znienawidziła Naczelnika Pił
sudkiego.
Targowica szkałowała Naczel-

nika Kościuszkę, nazywając go
zdrajcą. bo Naczelnik Kościusz.
ko tworzył Polskę
ng. Za to samo endecja szkało›
wala i szkaluje Naczelnika Pił
sudskiego.

Targowica dopuszczała się
zbrodni na Państwie. Dopuszcza-

ig ich i endecia. - Endecji
kze drielem bylo zniewaze-
pierwszego -Zgromadzenia

   

  
  

    

    

nie
Narodowego, a następnie niesły-
chana w dziejach Polski zbrod-
nia - zamordowanie Pierwsze.
go Konstytucyjnego
ta.

Prezyden-

I tu endecja przewyższyła u-
podleniem nawet Targowicę. Ca-
ly zespół endecki wraz „klerem
zaczął czcić i wielbić mordercę,
robiąc ze zbrodniarza państwo-
wego świętego i męczennika.
Taka ohyda nie znana jest na-
wet w dziejach Targowicy, bo
nie znane jest takie upodlenie,
jakiem odznacza się tak zwany
Obóz Chrześcijańskiej Jedności
Narodowej (Chjeny).

    

  

ć rozpala do wielkich i
Tych czynów. Czyny te,

opryziienione miłością, pieknie»
ją i potężnieją.

Rozważając Dzieło Majowe,
wzniećmy w sobie miłość do
tych wielkich duchów i ich spad.

 

kobierców, bo one są opoką Na-
rodu.

Kochać silnie i prawdziwie
Dobro może tylko ten, kto z ró-
wną siłą nienawidzi Zło.
Złem wielkiem była Targowi»

ca; jeszcze większem złem jest
jej prawowierna
ni - Endecja. Zło to trzebanie-
nawidzić ze wszystkich sił i z ca-
łej duszy. Ogniem nienawiści
trzeba wypalić na ciele Narodu
straszną gangrenę - Endecję.

Jeżeli
strzynią ży
mniej nauczy nas tyle, że j zel:
133 lat temu mniejsza trucizna
Targowica zabiła naszą samo-
istność państwową, to daleko
większa trucizna obozu bogo-oj-
czyźniackiego może dokonać po-
dobnego zniszczenia, jeżeli Na-
ród nie przedsięweźmie zawcza-
su środków ostrożności.

Historja ma być mi-

   

   

Polska była, jest będzie w
takiem położeniu, iż stale musi
czuwać nad zdrowiem swego Or-
ganizmu. Choroba, która w in-
nym organizmie może mieć lek»
ki przebieg, w organizmie Pol.
ski może spowodować poważne
spustoszenie, a nawet i śmierć.

więc zarodki choroby
winny być niemiłosiernie tępio-
ne.
Przypominamy Wam o tem.

Obywatele, w Wielką rocznicę
Majową „Baczcie, by nowoczesna
Targowica Endecja nie zmarno-
wała większego dzieła niż Kon-
stytucja Majowa - Zmartwych-
wstałej i Odrodzonej Ojczyzny,
,„Rozbudźcie w sercach swoich
wielką miłość do Polski i jesz.
cze większą nienawiść do Jej
wrogów,

   

Gotówka!

 

SYSTEM

wkę, ponadto zarabiają dla Was

gdy wymienicie je na gotów

5%

Upowaznione przez i pod
dozorem New

Banking Department
Członkowie American

Bankers: Association

ZASOBY $100,000.00

Tak samo dobre jak

MUNITY LOAN

CERTYFIKATY

INVESTYCYJNE

«nogą zawsze być wymienione na gotó-

cent od dnia, kledy je kupielo do czasu

LICZCIE SIĘ Z KAŻDYM DNIEM

WXGA PIENIĄDZE

PRACUJĄ DLA WAS ZAWSZE

York Stare

 

mozecie rory.
CZG JAKĄKOL.
wiek sumę

5 pro.

ks od $50. do. $3000 1
spłacać ją latwemi
ratam! tygodniowo
lub miesięcznie. z
dodatkiem prawne.

go procentu.

 
Owarte
x wylatkiem robo:
ty niedzieli i święt
Również otwarte w

ne

   

 
 

sława: Kneblewskiego, z zawodu księ-

 

Przyjmuje pracownia kuśmierska

COMMUNITY LOAN $ Y S T E M. Inc.

i 87-89 Graham Avenue Brooklyn, N. Y.

| Ml

, LIST Do ODEBRANIA ,

list adresowany na imię ob Włady› |
W (GOLD «ron

I

Po list ob. Kneblewski moze zgło.

sić się do redakcji Nowego Swiata

pomiędzy godzinam! 10 ranoa 5 wie.

W dza: katolickiego

|

: Odpowiedz;

' dai
[ Czytelnikowi F. Wz Jersey City
Tytanik zatonył w maju 1912 roku

Czytelnikowi H Lż z Filadeitji. -
Postaramy się zadość uczynić Wa.
szej prośbie w miarę możności

Pamiętajcie o Funduszu

Piłsadskiego!

TEC
pousict

SKLAD MEBLI
ack

NA JNIŻ s Z Y C E

 

v «Lu
zA LUĘ NA SPŁATY

135 AVENUE "A"

 

European Phoungmph
k Piano Co.

Ave A & toth BII-ul. New York
Gramotony, Planole 1 Planina

za gotówkę lub na spłaty
Katalog przyślemy darmo
Polskie płyty { Music Rolls

 

MER]

tEDACA'JL’WS
HAMBURGAMERICAN LINE
NEW YORK-GDANSK!

via HAMBURG |
Najkrótsze połączenie do -)
wszystkich miejscowości |
w Polsce. Okręty odpty.
wają w każdy czwartek

w południe.
United American Lines !

| 39 Broadway, New York
i lub u lokalnego agenta

|
|

|
|

 

 

  
 

Rotter asic!

 

POISN
P
am adobye " z

i x powrotem.

     | ms
~elu' bedą (wiek.dovyludu at do

| |winn. w-
wiemy ne een

lub1
180008 informacje.
pimcje do, którego x. miejscowych
ken

HOLLAND-AMERICA LINE |,

a state street NEW von|

 

 

  
 

 

A. ROŻEK
327 £. 14 St, -New York City

 
 
 

ADWOKAT i NoTARzUsZ

JOZEF HELLER

238 Cast 10% Stróśt, New York Chy

sawiedamie o«woim powrocie
w Kurepy

ratsuszeta NFOKIACZA,miętay

WAK

 

tę w
(um-"cu i blizn-atb

 ---

Telefon,Orohara

NAlAlVlTKA
„mmm-umo Rodainnago Preye
1 Kiiowakisgo,Fznow-mao Ws

B. E. SH)
271 E. BroadwMULENNSSNVM

Piąte Pietro
---

POLSKA LECZNICA
Dr. Mucha! A. lugolewxcz

oust LEKA
86 Sesing Ave., New Vnrk City

SPECJAL
Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą
Promieni „X".

GODZINY PRZYJĘC

[ a | yyeno
1cSy romy

Telefon, Ory Dock 2025"

e__

Dr. BRYAN
33, aft, Tih] St. New, ver
Tomaka Pia I seine
Leczy chronteine.choroby. krwi.
krew NIE, poryje
imiekre

T o rane do 3 wieesorW ca j NT poper

 

   przęlatnie.
mt. praktyk

Mrs. Vuahlo158 West 24th St.
Tel.. Watkins Nn Parterze
 
Telefon, Orchard 1521

JÓZEF HALICKI, M. p.
Lekarz

congiyy
240 2 topołudniu
RRR

® spies nmen sarge potuanta
311 East 19th St, New York ony

  

--------=--=

FUTRA' Że |
ZAMÓWIENIE

SZWIĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacja tako-
wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska.

A. ROŻEK
327 E. 14 St, New York City

   

 

SPECJALNOŚC
Choroby Chroniczne Mężczyzn

i Kobiet
Krwi, Nerwow Nerek i Pęcherza

orapa DARMO
Make Po POLSKU

Dr. ZINS

110 East 16 Street
(Między Uion Sg. i irslng PL)

odniennie od 4-0) rano do 8-0) wiece
od i rena do + bo
 

 

ropnot woo eneuz cata
oRoGĘ vo rouski

s. s. paris 16 aja
kumuntkacje na. okręcie

bazie i 4 4
Epacitiny okret LA POLOGN

 

«centów lokalnej hogsialon Haze
Hilind lok to „.w-„gm.

19 State StreetNEW york city
    

 

Wszystkie tramwaje przychodząo mura
Geo H. EhrlichaDr.

Specjalność:
 

  

    

Tww, „uskutecznioneostroznieGODZINY 64 a ranu ao $ wieczorem,
AVENUE C

Hite Hast Tenth Street
  

onujeureymenie pozwolenia.N
kowrtaTwY KURS 62500.

 

 

 

~



 

Polityka Międzynarodowa
BRONIsŁAW D. Kut

PRZEŁOM JAPONSKI 1868 ROKU

Stany Zjednoczone przełamały odosobnienie Japonji w chwili
dla narodu tego bardzo trudnej. Oto ustalony od połowy sledem-
nastego wieku ustrój polityczny japoński znalazł się przed kata-
strofę. Przez dwieście z górą lat panowało wJaponii niezmiernie
ciekawe rozdwojenie władzy naczelnej. W stolicy tradycyjnej, Ry-
oto rezydował dwudziesty dziewiąty następca plerwszego legendar-
nego Cesarza Jimmu, którego panowanie sięgało roku sześćset.
nego przed erg chrześcijańską. Nie zajmował się wcale sprawami
bieżącymi, był miejsko symbolem całego narodu, Synem Nieba,
zupełnie jak papież rzymski, który Namiestnikiem Chrystusa zwykł
się nazywać po dzień dzislejszy. Wstolicy administracyjnej, Yeddo,
mieszkał właściwy rządca państwa, potomek magnata Tokugawy,
który zamienił władzę wojskową „szogunat" istniejącą od 1192
roku, na dziedziczną wswym rodzie w połowie siedemnastego wie-
ku. Wstolicy Szoguna mieli swe pałace „daymiowe" wielcy pano-
wie udzielni, otoczeni licznymi dworami, złożonymiz „samujarów"
niezmiernie wojowniczych 1 lojalnych względem swych panów.
Przypominał ten ustrój budowę feudalnej Europy, a Samurajowie
drobną, bitną szlachtę polską. Kodeks honoru uświęcony wiekami
obowiązywał samurajów. Otóż zupełnie jak w Polsce magnaci pro-
wadzili między sobą wojny o wpływy w Japonii. Powstały partje
Mikada, owego władcy bez władzy z Kyoto i partje Szoguna. In-
terwencja amerykańska, zamierzone interwencje Angli i Francji,
chwilowo wstrzymane przez zajęcie się tych dwuch państw wojną
z Chinami dały nowy powód do walk wewnętrznych. Jedni byli,
zupełnie tak jak dzisiaj w Stanach Zjednoczonych za niewpuszcza-
niem cudzoziemców, drudzy uważali z konieczności czasu wejście
z Europą w stosunki przyjazne, zamiast ściągać na kraj wojnę,
jak tego właśnie doświadczyły Chiny.

. W tych warunkach wypadło pracować Harrisowi 1 jego na-
stępcy p. Pruynowi. Starali się utrzymać wsile traktat z Szogu-
nem zawarty, Ale z jednej strony musieli zwalczać politykę innych
mocarstwbiałych zwłaszcza Anglii, niecierpliwych i dążących do
rozstrzygnięcia całej sprawy przewagą broni palnej, a z drugiej
strony mieli przeciw sobie całą szowinistyczną reakcję japońską,
starającą się wciąż prowokacyjnie wywołać zerwanie traktatów.
Rzecz prosta, że z obu stron używano najprostezego środka pro-
wokacji, morderstw politycznych. Politykom amerykańskim, któ-
rym jeszcze zwycięski imperjalizm głowy nie zawrócił i nie ogłu-
pił, udawało się zawsze zażegnać kryzys. Prawdziwym mistrzow
stwem dyplomatycznym ze strony posła amerykańskiego p. Prayna
było np. wsprawie ataku feudalnego władcy Choshiu, księcia Mori
na statki europejskie wysłanie krążownika amerykańskiego Wyo-
mingu przeciw księciu Mori, jakoby z pomocą Szogunowi, który
z tym księciem rzekomo nie mógł dać rady. Uniknął w ten sposób
p. Pruyn wytoczenia wojny ze strony Anglii i Francji przeciw
Japonii.

Zwolennicy starego porządku potrafili skłonić Mikada do wy-
dania rozkazu zrywającego traktaty i nakazującego wygnać cu-
dzoziemców. Rozkaz miał wykonać Szogun, który właśnie te trak-
taty zawierał Prezydent amerykański robił wszystko, aby Szo-
gunowi sytuację ułatwiać Stanom Zjednoczonym, w interesie
spokojnego handlu chodziło o stworzenie przyjaznej opinji o Ame-
tyce w Japonii. Ale w roku 1864, z przybyciem reprezentanta An-
glji lorda Alcocka, sytuacja się zaostrzyła. Nastąpiła zbiorowa
demonstracja floty, z której brało udział dziewięć statków oojo-
wych angielskich, cztery holenderskich, trzy francuskie i najęty
stateczek parowy z jedną armatę, na którym powiewał sztandarRepubliki Amerykańskiej, jakby dla zaznaczenia, że udział Stanów
jest raczej formalny. Zniszczono odrazu fortyfikacje w Simono-"
seki. Wkrótce nastąpiła demonstracja w Osaka, Mikado potwier-

, dził traktaty Szoguna. A jednocześnie nastąpił przewrót społeczno-'. polityczny w Japonii.

KORESPONDENCJE
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Miejskiej. Ale tak dalej być
bory na urzędy miejskie odbędą
się dnia 5-go maja. Po raz pier-
wszy -uzyskaliśmy _nominację
dwóch naszych rodaków: Cze-
sława Serakowskiego, na klerka
sądowego i Feliksa Strusińskie-
go na selectmena z partji demo-
kratycznej. Pamiętajcie, obywa
tele, że w jedności siła i pokaż
my innonarodowcom naszą soli.
darność, a zaczną się z nami li-
czyć, bo poznają, te my sig bu-
dzimy z letargu, poznajemy swo-
je prawa. Nie tak, jak to do-
tychczas bywało, żemy -na
czas podatki płacili, a pozatem
nie więcej. Idźmy na ulice, za-
znieszkałe przez Polaków i zo-
baczmy, w jakiem są zaniedba-
 

nauczycie, w

w poprawnej _mowy,
L :„DZ
w piagniu lirtów. podań ! dokumentów
wszetkiego rodrafu.

v. azaminakt
297 nast 19th ot,, New Yorke
Pomiędzy First i Second Ave.  

   

nie może. Nie bądźmy podście-
liskiem dla obcych, którzy o nas
nie dbają. |Mamy zorganizowa-
ny Klub Obywatelski, posiedze-
nia odbywają się na Sali Ulanów
w każdą trzecią niedzielę mie-
siąca i będą mile widziani oby.
watele pełnych praw, jak też i
cl, którzy mają zamiar starać
się o pierwsze lub drugie papie-
ry. Klub każdemu dopomoże i
stworzy taką siłę, że będą zmu-
szeni z nami się liczyć. .W osta-
tnim dniu przed wyborami urzą-
dzamy wiec polityczny w nie-
dzielę, dnia 5-go maja, o godzi-
nie $-ej po południu, na Sali
Ułanów, na którym mówcy tak
w polskim jak i w angielskim ję-
zyku wytłómaczą znaczenie i ko-
rzyści, jakie możemy osiągnąć,
gdy pójdziemy zwartym szere-
giem. A zatem baczność! W
dniu wyborów spełnijmy swój
obowiązek, jako prawi Polacy.

DOMINIK WOŁOWSKI,
Członek Klubu.
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     Szkodę wynoszącą 400,000 dolarów wyrządził połar w
drzewa w Brooklynie

LISTY Z FRANCJI

(Ciąg dalszy ze str, 1-ej).

dając nawet bardzo ciekawe "zestawienie cyfrowe. Pod względem
politycznym Francja jest prawie że odosobniona, gdyż slowqĘEn.
tenta już dawno nie istnieje jako pojęcie zgody i przyjaźni pęmię-
dzy Aljantami, a na różnych podkładach powstałe pomiędzy nimi
antago. skonstelowały się prawie że w blok przeciwfraricu-
ski, t. j. przeciwny polityce Poincarego, Dalej, stan ekonomiczny
kraju pozostawia także bardzo wiele do życzenia. Zarządzenia,
mające na celu przyniesienie ulg. ludności, czyniono prawie że dla
interesu własnego; gdy frank spadał, powodując wzrost cen, wznie-
cał ten samem niezadowolenie z rządu wśród szerokich mas. Z po-
wodu zbilżających się wyborów pomyślano o zaspokojeniu palących
potrzeb ludności, na którą przecież wniedługim czasie liczyć wy.
padnie (czy tylko w takich wypadkach? - przyp. zeć.).

.
Boty-

czką amerykańsko - angielską poprawiono kurs franka, obniżając
nieco cenę produktów pierwszej potrzeby, Ponieważ dla podniesie.
nia wartości franka użyto środków bardzo radykalnych, jak foży-
czkę zagraniczną oraz zakaz wywozu niektórych artykułów zagra-
nicę, a poprawa nie nastąpiła skutkiem ogólnego polepszenia się
położenia Francji, dlatego liczni trzymają się jeszcze wobec chwili
dzisiejszej z wielką rezerwą. Opozycja rządu Poincarego, to jest
Blok Lewicy za żadną cenę nie zgodziłby się na objęcie

-
władzy

przed wyborami, gdyż nie mogąć polepszyć warunków, mógłby na-
razić do siebie ludność i stracić poważną liczbę głosów. Ostatnie
zdanie, wprawdzie mocno indywidualne, możemy podtrzymać na-
stępującem:

Każdy zwolennik postępu, który pragnie ostatecznego wyzwo-
lenia klas pracującpch z pod ucisku sfer, chyba tylko pieniądzem
uprzywilejowanych do władzy, wziąwszy pod uwagę obecny stan
rzeczy we Francji, powinien swoje życzenie objęcia władzy przez
stronnictwa lewicowe odłożyć na dalszą przyszłość. Okres dzi iej.
szy absolutnie się po temu nie nadaje, Francji, tak bardzo polity-
cznie zaangażowanej, nie można popełnić najmniejszego błędu na
polu polityki międzynarodowej, gdyż lada omylka może mieć ka-
tastrofalne następstwa. A nikt tak nie zna słabych stron stanowiska
Francji jak Polncare, a będąc sam autorem francuskiej gry poli.
tycznej do ostatniej niemal stawki, tylko on potrafiłby wycofać się
z małą stosunkowo szkodą. «

W ostatnich miesiącach r. ub. pisaliśmy o oświadczeniach wó-
wczas powstałego Bloku Lewicy, że: „przypuszczalny rząd lewico-
wy we Francji będzie nadal prowadził dzisiejszą (ówczesną) poli-
tykę zagraniczną, to z. z Zagłębia Ruhry nie ustąpi i nastawać bę-
dzie z całą stanowczością na wypełnienie przez Niemców zobowią-
zań, zawartych w Traktacie Wersalskim, Chociaż większa część
członków Bloku Lewicy opowiedziała się przeciw własnemu zdsniu
(wielu z pośród nich są przeciwnikami okupacji Ruhry), jednak
działali świadomie, wiedząc, że lada modyfikacja w taktyce prze-

|składzie :
I +
 

ciwko Niemcom równa się dobrowolnej rezygnacji z odszkodawan .
co powiększy tylko niedostatek wewnętrzny kraju, a Francją sa-
ma wiele straci na znaczeniu zagranicą.

Wobec powyższego widzimy, że Fząd lewicowy we Frepcji
przystąpi do pracy z góry już mu narzuconym kierunkiem ez
rząd poprzedni, różne od niego pod względem przekonań, Głos je-
go, wypowiedziany w sprawie polityki zagranicznej nie będzie
głosem sumienia, tylko, tylko kierowaniem się według planu stro-
ny bądź co bądź przeciwnej (Poincarego), dlatego na tem polu nie
będzie mógł działać po myśli wlasnej. Jego swobodę ruchów w po-
lityce wewnętrznej kraju uzależnić należy od układu sił w parla-
mencie, gdyż jeżeli nie uzyska absolutnej większości, będzie za-
bawką w ręku prawicy i centrum, Jaskrawą odbitką takiego rządu
jest gabinet Macdonalda, który zyskiwał tak długo aprobatę opo-
zycji, dopóki asygnował dziesiątki miljonów funtów na subsydja
dla eksploatorów Sudanu lub powięwszał budżet militarny, a przy
pierwszej próbie przyjścia z pomocą wyrzucanym na bruk robot-
nikom, wdowom i inwalidom, uzyskał mniejszość Izby. Częgoż
więc robotnik francuski może się spodziewać od takiego rządu?
A ponosić ciężary, nałożone ręką swoich, jest o stokroć trudWiej,
aniżeli nałożone ręką od wiecznego przeciwnika. Zresztą, istnienie
rządu lewicowego we Francji uzależnić potrzeba od zgodności w
łonie Bloku Lewicy, t. j. czy postępowe stronnictwa polityczne,
wchodzące w skład bloku, uzgodnią po wyborach dalszą współpra~
cę. (Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że Blok Lewicy powstół z
szeregu stronnictw lewicowych dla zwalczenia Bloku Nacjonalne-
go i partji rządowej).

Wyprowadzając że pora nie nadaje
się na ujęcie steru rządu we Francji przez stronnictwa postępowe,
jako termin stanowienia robotników francuskich o wiasuym losie,
mam na myśli czas, kiedy namiętności się uspokoją i stosunki mię-
dzynarodowe nieco się rozprężą, a w ten czas objąwszy władzę,
będą mogli już bez wstrząśnień organizmem państwowem we
Francji nadać sprawom politycznym bieg bardziej korzystny 1}

po torach pokoju i ku dobru ogólno ludzkiemu.
Słowa powyższe kreślimy w niezawodnej pewności, że partje

francuskie z Bloku Lewicy otrzymają przygniatającą większość
nad innemi partjami. W końcu, chcieliśmy wykazać, że: 1) -
my się zgadzać z taktyką Poincarego lub nie, jednak fnożna go u-
ważać za jedyną osobę, która potrafi doprowadzić szelfu palących
problemów we Francji do końca i wyjść z labiryntu tar międzyna-
rodowych w Europie; i $) wspomniawszy o niesprzyjających dla
rządu lewicowego we Francji okolicznościach, chcemy uprzedzić,
że nie należy zbyt wiele oczekiwać od obecnej opozycji, gdy uchwy-
ci ster państwa za kilka tygodni. Pomimo wszystkiego, zwycię-
stwo Bloku Lewicy będzie miało doniosłe znaczenie moralne, po-
nieważ będzie ono nagrobkiem dla ostatniego rządu reakcyjnego
we Francji, |
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Doskonała propozycja

W dobie obecnej, wiele się
mówi i czyta o kruchości związ-
ków małżeńskich. Złote kajda-
ny małżeńskie, które kiedyś,
przed laty tylko zimna mogiła
rozwiązać mogła, pękają obec.
nie za najlepszem  wstrząśnię-
ciem.

Rozwody, ucieczki, bitki mał.
żeńskie, ba nawet zbrodnie na
tle bezbarwnego życia małżeń-
sklego, oto strawa codzienna;
którą karmią prawie wszystkie
pisma swych czytelników, chci-
wych wstrąyjw nerwowych.
Co jest przyczyną tego roz-

luźnienia związków _małżeń-
skich? Oto pytanie które się
nasuwa na usta.

Różne możnaby podać przy.
czyny. Kruche zwąizki mał.
żeńskie są charakterystycznym
objawem obecnej _psychiki.
Stwierdzono, że w największej
liczbie przyczyną tej kruchości
węzłów, jest zbytni pospiech w
zawieraniu małżeństw, a jako
antidotum zaproponowano za-
wieranie małżeństw na próbę.
Co? Małżeństwo na próbę?

To niemożliwe! To zgroza!
Proponować rzecz taką, gdzie za-
wsze zwycięzcą byłby mężczyz.
na, a uciemiężoną kobieta, gdzie
kobieta musiałaby po n o sić
wszelkie ewentualnie nieprzyje-
mne skutki próby, a mężczyzna
po wypiciu słodyczy, podczas
miodowych miesięcy, gorycz po-
zostawiłby kobiecie.

Nie gniewajcie się kochane
panie. Zawsze każda rzecz no-
wa, zdawała się w początkach
niewykonalną, a jednak stała się
faktem. Chcecie się przekonać,
że "Małżeństwo na próbę" jest
wykonalnem, i że skutki tako-
wego nie są tak straszne jak
wam się wydaje, to przyjdźcie
na przedstawienie _doskonałe
krotochwili ze śpiewami i tań-
cami, którą wystawia Oddział
Pierwszy -Związku -Młodzieży
Polskiej, w niedzielę, dnia 11-go
maja rb., w sali Domu Narodo-
wego.
Krotochwila "Małżeństwo na

próbę" jest osnuta na tle życia
mieszczan, jest pełną naturalne-
go humoru a role spoczywają w
rękach tak wytrawnych amato-
rów i amatorek, jak panie F.
Mazurkiewicz, M. Mróz, W. Ha-
wrylak, J. Kraut oraz panów L.
Lewandowskiego, A. Korczyń-
skiego, A. Krauta, B. Hrona i
wielu innych.
Pamiętajmy, że w niedzielę,

dnia 11-go maja  krotochwilę
"Małżeństwo na próbęę" wysta-
wia Oddział Pierwszy Młodzie-
ży Polskiej!

, A. S.

Przedstawienie i Bal

Towarzystwo Dram. im, H.
Bienkiewicza w Brooklynie urzą-
dza w Sobotę dnia 3-go maja, br.
przedstawienie i bal w Domu Na-
rodowym, 261 Driggs Ave. Ode-
graną będzie piękna sztuka ludo-
wa w Sch aktach ze śpiewami i
tańcami p. t. „OJCOWIZNA", na-
pisana przez F. Dominika, nagro-
dzona na konkursie Wydziału
Kraj. we Lwowie w r. 1908. Po-
lowa dochodu z tego wieczoru
przeznaczoną jest na budowę szko
ły polskiej, jako twierdzy macie»
rzystej mowy i ducha narodowe-
go.
Odbyte próby i poczynione sta-

rania zapewniają w zupełności za
ie wary , którzy przy

będą na wspomniany wieczór do
wspólnego naszego Domu Polskie
go.
Treść sztuki „Ojcowizna" przed

stawia niebezpieczeństwo jej u-
traty z jednej, a uratowanie tejże
z drugiej strony. Piękne i szlache.
tne typy ludu wiejskiego, serde-
czna i młodzieńcza miłość dorod-
nej pary, a.w przeciwienstwie do
tego objaw pieniactwa i złych in-
stynktów, tudzież amory mizer-
nego chłopiny wdowca z zama-
szystą i jurną babą, dają tyle ży-
wych i barwnych szczegółów, ty-
Je szczerego humoru i zabawnych
zwrotów, że jako całość stanowi
prawdziwą rozrywkę'i przyjem›
ność.
Po przedstawieniu tańce, choć

jy do rana, bo to wiosna, a mi-
 

MAJA W PROSPECT HALL

Prospect Avenue, Brooklyn, N. Y.

zyka pod batutą dyr. Mroza.

  

 

 

OODZIAŁ 26-TY POL.:ROB. KASY: CHORYCH
urządza

Wieczorek Familijny _

W SOBOTĘ, DNIA 3-G0 MAJA, 1924 ROKU

"._ W SALI DOMU NARODOWEGO
261 Driggs ave., Brooklyn, N. Y.

Zabawa będzie urozmalcona różnemi niespodziankami,
których dotychczas w Brooklynie jeszcze niebywało,

Początek o godz. T-ej wieczór N
CENA BILETU 35 CENTÓW

«Sie.

Komitet.

  
 
Ceny miejsc -- $1.00, 75¢ 1 50¢.

Początek o godz. Bej wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia są

w Sokolni, 190 Grand St, w Do-
mu Narodowym przy Driggs Ave.
u ob. Gołębiowskiego w Candy
Store, 139 Berry SL., i u członków
Towarzystwa,
Zapraszamy wszystkich I ocze-

kujemy wszystkich.
KOMITET.

ROK CZCI PAMIĘCI Ś, P. -.

A. KWARCIANSKIEGO

 

 

Rok temu dzisiaj, podawano so-
bie z ust do ust smutną nowinę.
mianowicie, że zszedł z tego świa-
ta jeden z nawięcej znanych i naj
lepiej lubianych obywateli, cenzor
Zjednoczenia Polsko Narodowe.
go, ob. Antoni Kwarciański. W
uznaniu jego zasług, jako Polaka,
Polonja brooklyńskazłożyła mu
ostatnią przysługę, stawiając się
na pogrzeb w wielkiej bąrdzo li-
czbie. Zjednoczenie Polsko Na-
rodowe straciło dzielnego cenzo-
ra, garść zaś obywateli zorgani-
zowała ku jego pamięci świeżą
grupę. która obecnie już jest bar-
dzo silną i rozwjia się zdrowo.

Dzisiaj, o godzinie 9:30 rano,
odbędzie się za duszę zmarłego
nabożeństwo żałobne w kościele
św. Stanisława, przy Driggs Ave.

Cześć jego pamięci!
 

Polska Robotnicza Kasa Cho-
rych, Oddział No. 26, urządza
wieczorek familijny, w sali. Do-
mmu Narodowego, pn. 261 Driggs
Ave, w gobotę, dnia 3-go maja.

Komitet zapewnia, że niespo-
dzianek będzie bez liku, spodzie»
wając się licznego poparcia ze
strony okolicznej polonii. Począ-
tek o godzinie 7-ej wieczorem.

DZISIAJ!

EXTRA!

Jak chest serce dzieweczki
Zyskać pieniem piosneczki,
Raźniej ciebie posłucha,
Gdy jej utniesz od ucha

Mazura,
Oj da dana mazura!
Tak w sobotę 3go maja odbę-

dzie się zabawa dla każdej oso-
by, starej i młodej, w kim serce
żyje, ubawić się może na kon-
cercie i balu Tow. Sp. ,,Moniusz-
ko" w Prospect Hall. Nie szczę-
dzono pieniędzy i pracy, by tyl-
ko każdy był y z jede

 

lyn o tym Żydzie niedołędze mó-
wi. Gospodarz zrobił duże oczy 1
powiada, Trzeba uważać na sce»
nę, aby ml ten niedołęga czasem
nie załamał sceny, bo przecież:
mam na to prawo,wszakjestem!
gospodarzem, y
Teraz preypominam-soble, 24

nast Sokoll nio tylko umię, dwiśj
czyć, lecz takte potraflg 1 coś,
na scenie, boś to Jest ich maul?
wychowywaé w du.

chu polskim. ity

W niedzielę, dnjaWł  
odegraną zostanie-wesoła komed ;
dja ze śpiewami { tańcami,„ni
mówiąc już o kupletach, %

Kto tylko będzie na temp
stawieniu, nie pożałuje, bo b
dzie miał świetną zabawę
Domu Narodowym, ›261
ave. NM: |

Uroczyste nabaźlńitwa ą
pry ą /

Z okazji 183-j Rocznicy Kone:
stytucji Trzeciego Maja odbędzie"
się w kościele św. krzyża, po..,
150 -- 1óth St, w South Brook»
lyn, N. Y., w niedzielę, dnia 4-go
maja ,o godzinie 11-ej po potu-
dniem uroczyste nabożeństwo,
Wygłoszę naukę: „Czy Konsty.

lucja Trzeciego Maja byłaby
uratowała Polskę?"

Ksiądz W. Trzepierczyńki,
 

Poszukiwania ze Starego "*
Kraju

Amerykańskie Biuro Informa-
cyjne, pn. 119 West 4lst Street,
(Foreign Language Information
Service) otrzymało listy z kra-
ju z prośbą o odszukanie nastę-
pujących osób:
Muchtenis Vincent, wyjechał z

Wilna, Polska, w roku 1907.
Romanowsky Anton i Julius,

urodzeni w Cieszynie, ostatnio
zamieszkiwali w Detroit, Mi-
chigan. -

Rybski Józef, który w roku 1922
wyjechał z Duluth do pracy
prey drzewach w lasach (lum-
ber camp).

 

 
FRANK WENCK

Kontraktor elektryczny wykonuje,
wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach, -*
102 B - Eckford 8t,pnookurw, w. v.Pelefon, Greenpoint Sitt
---] 

 

 
norocznego koncertu i balu tego
Towarzystwa.
W każdym akcie coś nowego

1 doskonałego, a doborowa orkie.
stra, pod batutą prof. Bill'a Cae-
sara przygrywać nam będzie do
tańca.
Z pomiędzy wielu, którzy bę-

dą z nami i zaszczycą nas swo-
 
jemi słynnemi talentami, będą:
pan Leon Cortllli, słynny polski
tenor; panna M. Gregor, pierw-
szorzędna pianistka; Panna Mary
Kozłowska, ballerina 1 znakomita
tancerka; kolega S. Matuszewski,
doskonały baryton. :

. Nie chcemy tu robić zbyt wiel.
kich opisów o wyżej wspomnia-
nych gościach, albowiem dobrze
znane są nam imiona tychże, któ-
rzy zdobyli laury nietylko tu w
Ameryce, ale w Europie. A więc
Bądźmy tam wszyscy, byśmy ra-
zem obchodzili 3-go Maja praw-
dziwie'po polsku, popierając tę
pień, dla której Tow. Sp. „Mo-
niuszko" tak serdecznie i szcze-
rze pracuje. .

Cześć Pieśni! '

Jan Teter.

Żyd niedołęga u Sokołów

Gniazdo 618 w Greenpoint:

Ciekawym co on tam będzie

u nich rob. Każdy pyta gospoda

 

SPECJALNE ATRAKCJE

VERA McINTTYRE >
Prima Dona z Chicago Opera Co.

M. KOZLOWSKA
Prima

ŁEON CORTILLI, słynny tenor

p [eran ąz"—
l - mef z

rza domu N. P. - Cały Brook»

Kasa

Ballerina

 

Telefon Greenpoint #714
WM. H. WOODRUFF, D.D.

%ENTVBYA
182 Beźłora Arenie,

rtg North T ulica, Brooklyn,

10 rand dei
1 2s potuda &Twhos, -©

W niedzieję na zamówienie,

POLSCY LEKARZE :/5

Telefon, Greenpotnt S718 * "!!
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
BAOOKLYN, w. v. I

fo, Maphastap Are.i at
1 do 1 popst, ion ¢ a

w południu.

w. xy

  

  

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Blura w Brasklynie

668 Leonard St -116 North ttn ot. 46
biiskoNassauAv. .blisko Berry St

Siemoet | Str ie it ce...
Telephone, Gresopolnt 3788, 1669

 

Telefon Greenpoint, 2279

Dr. Marion R. Słudziński
GoDzINT Orisows.

do 19 ranogó
Matropoiitan Ave

Bedford A sof
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”TKARBIEC WIEDZY

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzxen w niedzielę szerez |
Pytań z łónych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi, Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź -- tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego cza

 

prowadzi

NAKLBEY
Trzeba sig uczyć - upłynął wiek złoty.

1. KRASICKI.

 

 

mie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedzy.
Kastalémy siebie i zachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to

potega. Bądźmy potęni!
----.---

LITERATURA POWSZECHNA
. Jak dawno znana jest w Chinach sztuka pisania? Co to są

łgmroglńy? Ile jest hieroglifów? Jakie są najstawniejsze dziela w
literaturze chińskiej? Jaki jest charakter "chińskiego piśmien-
nictwa?

Sztuka pisania była znana w Chinach jeszcze na dwa t
lat przed Lhrysumm Sposób jednak, w jaki Chińczycy wyrazali

nie, był i jest bardzo złożony, trudny i zawiły.
y nie posiadają wcale alfabetu fonet

cennych, uproszczonych dwudziestu kilku znaków, czyli liter, przy
pomocy których możemy przenięść na papier dziesiątki tysięcy
różnorodnych słów, jakiemi narody europejskie posługują się w

  

mowie,
Z braku alfabetu fonetycznego każde słowo dunskle dla ozna-

czenia go na papierze posiada odrębny znak lub symbol. Ie język

tliński posiada słów, tyle jednocześnie posiadać musi znaków

(symbolow) dla wyrażenia ich wpiśmie, Znaki te, nader skompli-

kowane i zawiłe, nazywają się hieroglifami, Język chiński, według

wyliczeń lingwistow (językoznawców) liczy przeszło pięćdziesiąt

ięcy słów. Odpowiednio do tego istnieje przeto taka sama ilość

ie, że nikt na świecie nie jet zdolny zapa-

miętać tej olbrzymiej masy dziwacznych i spłątanych symbolicz-

nych znaków. To też Chińczyk, znający kilkanaście tysięcy hierą-

glifów, uważany jest za wykształconego i doskonałego znawcę ję-

zyka, W życiu potocznemod pięciu do sześciu tysięcy hieroglifów

pozwala czytać i pisać po chińsku bez trudności. Sposób chińskie-

go pisania rozpowszechniony jest wśród jednej trzeciej całej ludz=

kości, Prócz Chin bowiem hieroglifami wyrażają swe myśli Ja-

£

hierogliféw. Oczywi

 

  

  

pończycy, Koreańczycy, Mongołowie i Tybetańczycy.

Od lat tysiąca istniała w Chinach niezliczona ilość szkół, aka-

demij i kolegjów. Dziś, procentowo biorąc, w Chinach jest więcej

szkół, niż w niejednem z państweuropejskich. Oczywiście, że me

tody nauczania są tam stare jak świat i nauka polega głównie

ma [znajomosc-| qtarozumch plsarzv i pisma €w1ętego Znajomość

 

kartą wstępu do wyższych stanowisk w hierarchji duchownej i

świeckiej. Dopiero w roku 1905 rząd chiński ustanowił prawo,

znoszące dla pozyskania urzędów egzamina z ksiąg świętych i pi-

sarzy starożytnych i wprowadził na ich miejsce egzamina z nauk

nowożytnych Zachodu.

Przywiązanie do przeszłości i poszanowanie tradycji najbar-

dziej się ujawnia w literaturze chińskiej. Chińczycy prawie nie

uznają innej lektury poza tą, którą otrzymali w spuściźnie po da-

lekich swych przodkach. Największą popularnością i poważaniem

„cieszą się tak zwanych „Pięciu Klasyków" i „Cztery Księgi",

ogólnie razem, jak „Dziewięć Klasyków". Znaczna część materjału

była napisana, zebrana i wydana przez

choć nie pisane przez nie-

go, noszą jednak charakter nauki Konfucjusza. Wpływ tych dzie-

więciu ksiąg na umysłowość i charakter Chińczyków jest nieobli-

czalny. Przeszło dwa tysiące lat księgi te były chińską biblią.

Wpływ ich jednak nie był we wszystkiem dodatni. Chińczycy, trzy-

mając się niewolniczo zwyczajów swych przodków, nie ważąc się

odstąpić ani na krok od drogi, wytkniętej im przez praojeow, nie

posunęli się w swym dziejowym pochodzie nie prawie naprzód. Ta-

kie skostnienie umysłowe i duchowe dla przyszłości Chin może

mieć nader opłakane następstwa, o ile w pojęciach umysłow ch

do „Pięciu Klasyków"
słynnego Konfucjusza. „Cztery Księgi",

nie nastąpi tam radykalna zmiana.

    ! | które
i

. Kilka chwil, poświęconych dzień-

jące

nego, tj. tych bez:

znane

 

Plaine" .

NOWY ŚWIAT, SOBOTA, 3

Uważajcie

 

że od kilku dni wałęsają się po
New Yorku ciemne indywidua,

starają się: spiemęnu
skradzione przekazy pieniężne.

| Ostrzegamyczytelnikówi radzie

my mieć się na baczności.

Baczność członkowie Tow.

anycznzga Moniuszko

Proszę wszystkich członków o
jaknajliczniejszy udział w obcho-

e majowym, Punkt. zborny na
Bazarze w kiosku Zjednoczenia.

   

-Zawiaomienie

 

Zarząd :Towarzystw -Polskich
Rzemieślników Budowlanych za-

ania wszystkich członków,
się stawili na następne po-

siedzenie, które się odbędzie w
sali pod nr. 431 E. 6 ulica, dnia
3 maja w sobotę, które się odbę-
dzie o godzinie Rej wieczorem.

 

  

  

Nihil;
Piotrowska - Czylaiewski

 
Wprzyszłą niedzielę, 4go ma-

ja, o godz. 3e po południu, w ko-
ści . Stanisława odbędzie się
lub Marji Potrowskiej i Andrze-

ja Czułajewskiego. Panna Piotro-
wska jest córką Jana i Anieli
Piotrowskich z pn. 99 Livingston
ul. Panu Czułajewskiemu, szero-
ko znanemu piekarzowi z pn. 354
16ej Ave., Irvington, drużbować
będą MieczysławJankowski i Ed-
ward Albin.

Uczta przedślubna odbędzie się
w domu państwa trowskich,
a gody weselne u p. Czułajewskie-
go.

PHILADELPHIA, PA.

Zapraszamy Polonię na obchód
Konstytucji 3-go Maja, w sali Mar
ciniaka, 2374 Orthodox ul., w nie-
dzielę, dnia 4go maja o godzinie
7:30 wieczorem. Wstęp na salę

    

[
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DROBNE OGŁOSZENIA
Interu) do sprzedania

(Business Opportunities)
Realnosci do sprzedania

(Real jor bah)

  

(Real Estate for Sale)
ł Realności do sprzedania
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

 

DOBRA  STENOGRAFISTKA
w języku angielskim znaj.
dzie stałą i dobrze płatną

w administracji Nowego Światu
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 uprasza się
o Jak nnjllcznmjsie przybycie.
 

W niedzielę; dnia 4-go maja

1924 roku, w kościele chrześci-

jańskim, przy Pine Street, po-

między South Fourth i Fifth St.,

ks. J. Sztuk wypowie nader wat-

ne dwie mowy, o godzinie 11-j

przed południem na temat : "Ży-

cie lub Smlerc , a o godzinie
7:15 wieczorem, "Dlaczego wy-
stąpiłem z Kościoła Rzymsko-
Katolickiego?"

Niech nikt nie pominie tej
sposobności.
Wstęp wolny.
Wszyscy są proszeni.

 

 
TOW, „WOLNY DUCH" Z. S. P. W BRIDGEPORT. CONN

urządza

BAI: MAJOWY

W DOMU LUDOWYM, 291 Bunnell ulica ~
W SOBOTĘ, DNIA 10-00 MAJĄ, o godz: 8-6] wiecz.

Bal

ROBOTNICY: Cała przyroda budzi się do życia i weseli. Czemuż
wy nie macie się cieszyć? Oto dajemy wam doskonałą sposobność pol.
skiej zabawy przy doborowej muzyce pp. OSIKA i MALINOWSKIEGO.
 

 

to miesiąc wasz
1

będzie wielu Parę war
rzeczy będzie na sali rozegranych. Nie zapominajcie Robotnicy, iż Maj

wasze święto BAL MAJOWY,
WSTĘP 25 CENTOW
  

[w i okolicy.

 

TOWARZYSTWO KÓŁKO OŚWIATY IM. STASZICA
urządza

WIECZOREK FAMILIJNY

W NIEDZIELĘ, DNIA 4-60 MAJA 1924 ROKU

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place
w New Yorku

Muzyka Polska doborowa -- Początek o godz. 2:30 po pol.
WSTĘP Z GARDEROBĄ 50 CENTÓW

Komitet dokłada usilnych starań, ażeby uczestnikom za-
bawy sprawić jak najwięcej miłych niespodzianek, pozostając
w pełnej nadzieł licznego przybycia Sz. Gości z New Yorku

KOMITET.  

Sprostowanie

Z powodu krążenia rozma-
itych pogłosek, jakoby panna L.
~Ogrodzka-miała jeszcze raz wy-
stąpić w Philadelphii na innem
jakimś przedstawieniu, podaje-
my do wiadomości wszystkim
zainteresowanym, że panna Le-
onja Ogrodzka, śpiewaczka ope-
rowa raz tylko jeden wystąpi
wtym sezonie i to tylko na kon-
cercie polskim, w poniedziałek,
dnia 5-go maja, w Lu'Lu Tem-
ple, przy Broad i Spring Garden
St., wspólnie z pp. L. Cortillem
i P. Wisłą.
Podawanie m7mn1tych innych

wiadomości jest nieprawdziwem.
junemere re

SIEDEM LAT CIERPIEN KA-

TARU ZOLADKA WYLECZA

KATRO-LEK
Serdeczne .podzigkowanle  zasylam

Panu Wojtasińskiemu za lekarstwo
KATRO.LEK, którym to wyleczyłem
się zupelnie z kataru żołądka. :Przez

dem lat cierpiałem na katar żo.

 

  
 

WIELKI BAL MAJOWY

urządza
TOWARZYSTWO ZŁĄCZONYCH POLAKÓW

W SOBOTĘ, DNIA 10-60 MAJĄ, 1924 ROKU
-o godzinie 7-ej wieczorem

NA GÓRNEJ SALI DOMU NARODOWEGO
19-23 St. Marks Place (E. 8-ma ul.) New York

Muzyka Doborowa Polska
' BILET WŁĄCZNIE Z GARDEROBĄ 1 WAR TAX 156

łądka, , gaz,
wzdęcia i ból w boku. bóli szum gło.
wy nerwowość 1 ogólne osiabienie
Używałem róne lekarstwa ale te j
szcze mi pogarszały 1 osłabiały, po
użyciu KATRO.LEK zupełnie wyzdro
wiatem 1 odzyskałem dawne ally, bo
czuję się o piętnaście int młodszym,
to też radzę wszystkim cierpiącym
używać KATRO.LEK, bo tv jest pra.
wdziwe lekarstwo natury od dawna
szukane, Brak ml słów podzięki w
rażenia się o tak życiodajnem leka
stwie jakiem jest KATRO.LEK: Po-

 

 

 

  

 zostałość zachowuję sobie na pamiąt.

 

Nie bądźcie zaniepokojeni !

On tylko wdrapuje się po BAMBINO!
Wie gdzie matka trayma takowe-i wie, e mu #
takowe, Tek sem

BAMB

  
0, jakby wsięł powidła ze spiłarni!

I N O
far, w U.S. Pu. Of.

  

jest niesskośliwe-skutkujęce-śłodkie w smaku lekar-
stwo na

DZIECI LUBIEJĄ 101 PROSZĄ 0 WIĘCEJ!

0 ile dziecko Warze jest niespokojne, ma obłozony
e może spokcjnie spać, wiele płacze, jakby z%,

%. ceryiécie jego system delikatnym środkiem na
~rrzezenie, jakim jest Chytnie takowa

lepiej, W kilka godzin

 

będzie się osuło o wie
w ulumęu

"4 So. dth Street, BROOKLYN, Ry.

opie

      
 

kę i w potrzebie. życzłi.
| wy, Jan Berry: Box 244, Florida, N. V.
Dnia 24 Marca, 1924.
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w. DRUG co.
114 BRIGHTON sT., BOSTON, MASS.    
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Telefon, Greenpoint 328
214 Driggs Avenue
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LlNKE & BRACHOCKI i
Polecają korzystne i dobre domy.

6 Fam 1 2 sklepy drewntany dom, | 10 tam dwa drewniane domy w |
rent. $150 Cena $13.000 dobrym stanie. rent miesięczny
Wpłaty: $4,500 182

--
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ty $4500 i2 Pam. murowany dom na jednej |

z najlepszych ulic, wszelkie ule-

|

36,000 kupi 4 tam murowany dom
pszeniu | garaż na 3 automobiio a pełnej locie w bardzo do. |
Cena $13,500 brej sekcji.

LINKE & BRACHOCKI
| AGENCJA KARTOKRĘTOWYCH, W

BIURO REALNOŚCIOWE, ASEKURACYJNE
I NOTARJALNE

1070 Manhattan Avenue, przy Eagle Street, Brooklyn, N. Y.
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